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4 wr, Bad przebiegiem sesji delegacyjnej. — Now. 


' Wr. o uzbrojeniach Austrji, — Podróż Giersa. — 
Mowa p. Hausnera w delegacji. — Matactwo cen- 
tralistyczne w sprawie zwołania wyborców śródmie- 
ścia wiedeńskicg>. — Narodowi posłowie Rzlązcy 
przygotowują nowy meiozjał. — Szalbierstwo p. 

Haasego. — Bieżące sprawy przedlitawskie.) 


Gdy się rozpoczynała sesja delegacyjna W 
Peszcie, większość anticentralistyezna w Radzie 
państwa zamierzała ważniejsze sprawy oddać do 
referatu swoim członkom, a niektóre mniej Wa- 
żne referentom z centralistycznej mniejszości. A- 
le eentraliści, którzy byli pewni, iż najważniej- 
sze sprawy oddać im do referowania będzie zmu- 
szona większość, gdyż od r. 1867 zawsze w de- 
legacjach tylko centraliści je referowali, i przez 
to nabyli wielkiej znajomości i obrotności w tych 
zawodach, widząc się teraz zawiedzionymi, od- 
mówili przyjęcia cfiarowanych im referatów mniej 
ważnych. Odmawiając, liczyli za to, iż fankejo- 
nujący po raz pierwszy referenci auticentralisty- 
czni nia będą sobie mogli dać rady z Bwemi re- 
feratami, a w komisjach i w plenum nadarzy się 
centralistom sposobność podchwytywania braków 
tych i wychłostania referentów, i przez to pod- 
kopywania stanowiska większości anti-centrali- 
stycznej, jako niezdolnej do prowadzenia steru w 
Austrji. 

W tym dachu także chórem odzywało się 
centralistyczne dziennikarstwo. Przepowiadali, 
że sesja delegacyjna z powodu nieudolności refe- 
rentów i niewiadomości ich w sprawach ap. woj: 
skowych będzie się przewlekać tn infinitum; try- 
nmfowali, gdy referenci zażądali kilka dni zwło- 
ki dla rozpatrzenia się w swych przedmiotach, 
byli pewni, iż sesja delegacji trwać będzie co 
najmniej do grudnia. 

Nie znai*c dokładnie zdolności wyznaczo- 
nych referentów, tradzo nam było odpowiadać na 
te wszystkie twierdzenia, tem więcej, że z ust 
jednego z naszych delegatów słyszeliśmy również 
obawy niemiłych skutków dla anticentralisty- 
cznej większości z oddania nowym referentom 
takich spraw, do których rozpatrzenia potrzeba 
dłuższych stadjów. Delsgat ten obawiał się, iż 
prawica skompromiiuje się temi referatami 

Tymczasem przebieg sesji delegacyjnej oka- 
zał, ża te wszystkie obawy i przepowiadania cen: 
tralistów były płonne. Sesja delegacyjna nietyl- 
ko się nie przewlekła, ale nawet była krótsza 
niż zwykle. Wszyscy referenci wywiązali się z 
wwego zadania znakomicie. Nie nadarzyła się 
centralistom ani jedna sposobność do podchwyty- 
wania braków w referatach. Prawica złożyła do- 
wód, że nietylko w Radzie państwa, lecz i w de- 
legacjach ster parlamentarny nmie prowadzić. 

Liezyli także centraliści i na scysję w obo- 
zie prawicy. Oddanie referatu spraw zewnętrz- 
nych br. Htbnerowi wywołać miało niezadowo- 
lenie między delegatami polskimi. W poprzedniej 
sesji br. Hübner bardzo jaskrawo był wystąpił 
jako przeciwnik Francji a zwolennik przymierza 
z Moskwą. Przekonani byli centraliści, że i w 
tym roku br. Hiibner w tym dachu ułoży swój 
referat, Polacy więc wystąpią przeciw, a centra- 
liści, popierając Polaków, będą mogli dopomódz 
do rozbicia się prawicy w bardzo ważaej dla Au- 
stro- Węgier kwestji. Lecz i ta nadzieja zawio- 
dła. Br. Hiibner nietylko powstrzymał się w re- 
feracie swym od wszelkiego russofilizmu, ale 
nawet wspomniał o prądach autianstrjackich w pe- 
wanych sfórach moskiewskich. Polacy więc prze- 
ciw jego referatowi nie wystąpili. A chociaż cenu- 
traliści w rozprawach nad budżetem bośniackim 
miedwnznacznie podnosili, że wszelkich agitacyj 
antianstrjakich w Bośnii i Hercegowinie spręży- 
.4 poruszającą jest Moskwa, to jednak późsiej, 
podczas rozpraw nad budżetem spraw zewnętrź- 
nych skoro się pokazało, że scysji między br. 
Hiibnerem i mającemi mu sekundować Czechami 
a Polakami niema, wystąpili (Plener) w wprost 
przeciwnym duchu: przestrzegali przed drażnie- 
niem Moskwy | 

Z początku zdawało się, że centraliści, bę- 
dąc w mniejszości, podniosą systematyczną 0po- 
zycję przeciw wojskowej reformie tery torjalnej, 
przeciw budłetowi wojskowemu i beśniackiemu, 
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Gdzież ona podziać się mogła ? zapytał. U- 
siad? na gofia i postanowił czekać. Godzina 7a 
godziną płynęły, — jej widać nie było. Około 
pierwszej ktoś zadzwonił... Zerwał się, otworzył 
— była to „femme de menage.“ O gotowaniu i 
jedzeniu nikt tn nie myślał, odprawił więc ją na 
dzień cały. Wreszcie cierpliwość jego się Wy- 
czerpywała, a czczy Żołądek dopominał się o 
swoje prawa. Wybiegł na miasto, apetyt wszak- 
że go odszedł. Zaszedł do ogrodu „Tuilleries* i 
tu, potrącając przechodniów, stając na zawadzie 
bawiącym się dzieciom, błąkał się bez celu. Wre- 
szcie zmęczony i wyczerpany: na siłach upadł 
na kamienną ławkę na uboczu pod muzeum od 
strony Sekwany. 

Myśli jego tłumiły się i jasaej sprawy ve 
swego położemia zdać sobie nie umiał. Do żony 


` gwej przed kilku dniami wysłał chłodny i lako- 


riczny list, którego treść dawała się zamknąć 


We Lwowie, Wtorek dnia 21. Listopada 1882. 
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zamierzając sobie taką opozycją zjednać papalar: 
neść w szerokich kołach ludności. Ale korzyści 
terrytorjalzej reformy wojska były tak bijące w 
oczy, iż po kilku zarzutach w końcu głosować 
musieli za reformą, aby się właśnie nie zdepo- 
pulsryzować u dołu a zdyskredytować u góry. 
A wiedząc z doświadczenia, że nie polityka cen- 
tralistyczna w Radzie państwa, lecz opór prze- 
ciw kredytom bośniackim i przeciw ustawie woj- 
skowej odsadził ich od steru, teraz i w sprawach 
bośniackich głosowali za wnioskami rząda i więk- 
szości. 

Neue freie Presse niezadowolona jest w wy- 
sokim stopniu z takiej polityki swego stronni- 
etwa w delegacjach. Jej chodzi o materjał do 
prowadzenia agitacji przeciw prawicy. A tu 
tymczzsem delegaci centralistyczni nie dostar- 
czyli jej tego materjału! Panom tym szło głó 
wnie o złożenie owodn przed koroną, iż są 
regierungsfahig i w razie powołania ich do steru 
już nie będą robić opozycji przeciw wydatkom 
na wojsko i na okkupację bośniackg, 
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O obradach we wspólaych delegacjach nad 
kwestją wojskową, reorganizacją armii i wyni- 
kłemi ztąd kosztami, otworzyła wreszcie usta i 
prasa moskiewska, i tak pisze Now. Wrem,: 

„Jeżeli porównamy pokojowa  oświadcze- 
nie hr. Kalnokyego z spokojną także, ale wojnę 
przygotowującą działalnością p. Bylandta, to do- 
strzeżemy bardzo dziwny pomiędzy tem kontrast. 
Nigdy dawniej pierwsi ministrowie anstrjaccy 
nie prawili Moskwie tyle uprzejmości, zarazem 
jednak nigdy minister wojny austrjacki nie pra- 
eował tak gorliwie nad reorganizacją zrmii, nad 
gromadzeniem zapasów wojennych i budowaniem 
nowych fortee. Kiedy wygłaszane bywają owe 
mowy pokojowe, nłożone według starego szablo- 
na, to pan Bylandt rozpoczyna nowe roboty na 
granicy moskiewskiej, przeprowadza swe plany 
z wielką energią i zyskuje od delegacji bez tru- 
du na te cele miliony. Nie dawno przecież re- 
prezentacja austrjacko węgierska powstawała na 
wydatki dla celów wojennych i tak silnie żąda- 
ła zmniejszenia budżetu wojennego. Co ma wię- 
ksze znaczenie — kończy Nowoje Wremia — dla 
pokoju w przyszłości, czy słowa austrjackiego 
ministra spraw zagranicznych, czy też działal- 
ność austrjackiego ministra wojny ?“ 

Prasę moskiewską — pisze na to Kur. Poem 
kole zatem w oczy i reorganizacja armii anstrja- 
ckiej i fortyfikacje, wznoszone od strony Moskwy, 
i ztąd to pochodzą ta groźby i przypominanie 
Austrji, że nie posiada jednolitej ludności, któ- 
rej łatwo będzie można użyć w razia wojny do 
rozbicia monarchii anstrjacko-węgierskiej. Przy- 
toczony powyżej głos Now. Wrem. jest wielce 
znaczącą odpowiedzią na wyjaśnienia hr. Kalno- 
kyego, odnoszące się do pokojowego wiposobie- 
nia cara moskiewskiego i owych sporadycznie 
pojawiających się objawów w Moskwie, nawołu- 
jących do wojuy z Austrją, Wyjaśnienia ts nie 
tylko nie usuwęły dawniej nienfności, ale jak 
widzimy, spotęgowały ją w wyższym jeszcze sto- 
pniu u panslawistów, a zapewne i urzędowej 
Moskwy.“ - 
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Mamy nową z Moskwy niespodziankę. Sta- 
ło się to już poniekąd charakterystyczną cechą 
rządów Aleksandra III, ża wojują samemi nie- 
spodziankami. Ilekroć naprzykład zachmurzał się 
widnokrąg polityczny i zdawało Się, że zbliża 
się chwila wybuchu wojny, tylokrotnie Moskwa 
zmieniała nagle front i albo cara wysyłała do 
Gdańska, albo kszała mn jaki toast spijać, albo 
Ignatiewowi dawała dymisję, albo wreszcie robiła 
cokolwiekbądź takiego co z dotychczasową jej 
polityką nie wspólnego nie miało. 

Tak samo i teraz. Na łeb na szyję buda- 
wano przez lato drogę strategiczną z Żabinek 
do Pińska, na drodze warszawsko-wiedeńskiej 
skoncentrowano 35.000 wojska, w rejonie ode- 
skim zgromadzono liczne zastępy  kawalerji, 
rozpoczęto fortyfikowania Warszawy, Kowna i 
Kijowa, przygotowano wszystko do budowy dro- 
gi strategicznej z Zmierzynki do Nowosielicy i 
z Wilaa do Równego; słowem prowadzono tak 
silną akcję w kieruaku wojennym, że każdy bez- 
stronny widz musiał przyjść do przekozania, iż 


dzie potem potrzeba tłumaczeń bliższych, ekspli- 
kacyj, a może nawet widzenie się uastąpi. Kość 
wszakże była już rzucoza i przed postanowie- 
niem tem cofać się nie myślał. Jożeli w sercu 
było uczucie żalu, to był ou z liczby tych u 
cznć, jakich się doznaje wogóle na widok nędzy 
ludzkiej Głównem źródłem tego postanowienia 
był niezawodnie zimny egoizm, było pragnienie 
zachowania miłości Żorżetty. Tymczasem i ta 
miłość, ostatnia stawka jego życia, jaką na kar- 
tę postawił, wymykała się i przegraną mu gro- 
ziła. Czuł silne jej chwianie się, a środka na 
powrócenie dawnej swobody wymyśleć nie umiał. 
A jednak — Zorżetta tak potrzebną do życia 
mu się stała! — Jeśli ona go się wyrzeknie? 
Ha! — zerwał się i pobiegł do swego mie- 
szkania. Pustka jak zawsze. Wygląda oro jednak 
jakoś inaczej, jak wyglądsło przed czterema go- 
dzinami. zmrok wieczorny nie dozwalał mu tego 
dokładnie rozróżnić, zapalił więc lampę. Poroz- 
rzucane na krzesłach suknie, szlafroczki i negli- 
że znikły. Zamiast tego Wszystkiego na stole 
leżała zapisana kartka. Schwycił ją i ta słowa 
wyczytał: Aon 4 4 
; EPT Kochałam ciebie jak nigdy i 
nikogo w życia kochać nie bądę. Miłość moją 
narzuciłam ci gwałtem. Wiem, że zanim się mzie 
oddałeś ciężką z przekonaniami Swel 1 z St 
mieniem stoczyłeś walkę. Popsłniłeś dla ranie 
prawdziwą <fiarę, pozwólże i mnie dzisiaj ofiarą 
się wywdzięcz;ć. Dałeś mi poznać jednak chwile 
najwyższego szczęścia, jakie na ziemi możliwe i 
za to wiecznie wdzięczną ci będę i wiecznie ko 


mniej więcej w tych słowach : zapomnij o mnie, |ehać cię nie przestanę. Odszukałam doktora 
nie jestem ciebie godnym, Przypuszczał, że zaj-|Moulet. Afekt jego dla mnie się nie żmisnił. 


M 


Rok XX 


Frzedpłatg f ogiowzenia przyjmują: 


We Lwowie błóro administracji „Gazety Nar." 
o Halicki w pałacu w. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmcaje wyłącznie dle . Narod," 
ajencja pana Ad Rue Cióment, 4 Paris, Otto 
ss w Wiedniu, enstein et Vogler) mz. 10 
Walfisohgasse A, Oppelik Stadź, Stub i 2, 
M. Dukes. I. Riemergasae 18 Rudolf Mosse, Boiler- 
stRtie r. £., Honr. Bebaiiek, eksp. ogłoszeń, Woll- 
Reile 12., Maurycy Stern, Wollzelie 22. w Hamburgu 
p: Haasexnstein et Vogler, Rajchmaz et Frendler, w 
EEn Frera ai Kukliński w Krakowie. 
JA przyjmują się za opłatą 0 ont. od 
miejsce objętości jedrego wiersz. drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce Nadesłane" 
aO et. Od wierssa. z 


Moskwa rychło wda się w jakiś zatarg z jednym|nem poddaniem się nieubłaganej konieczności. Po 


lub z dragim ze swych sąsiadów. Nagle front 
się zmienia i p. Gers, minister spraw zawnętrz- 
aa posypawszy głowę popiełem, udaje się w 
plelgrzymkę do Barcina, 

Przed paru dniami Journal de St. Peters- 


bowrg doniósł, że p. Giers uda się wkrótce dojczasem jednak doszły do mojej wiadomości o- 
świadczenia p. ministra 
węgierskiej a szczególnie odpowiedź jego udzie- 
lona delegatowi Szilagyema. Z odpowiedzi tej wi- 
dzę, że p. minister i 
kupacji uważa za jedyną rozumną, że oddaje się 


Pizy w celu odwiedzenia chorej swej córki. Oka- 
zało się tymczasem, że w dzień, w który urzę: 
dowy organ moskiewskiego ministerjam wiado- 
mość tę drukował, p. Gers pędził już koleją 
żelazną do Gdańska, tam przenocował w konsu- 
lacie moskiewskim, w sobotę rano wsiadł do po- 
ciągu umyślnie dla niego przygotowanego i udał 
się do Barcina, gdzia oczywiście uprzedzony 0 
o tej wizycie Bismark, oczskiwał jego przybycia. 
Całą sobotę spędził Giers sa konferencji z Bis- 
markiem, a w niedzielę rano przybył do Berli- 
na, zkąd prawdopodobnie puścił się w dalszą 
drogę do Pizy. 

Owoż ta podróż Giersa jest w każdym rā- 
zie symptomem pokojowym. Odwiedzają się bo- 
wiem dyplomaci, zwłaszczą ministrowie, w takich 
tlko razach, kiedy uważeją, że w osobistem ze- 
tknięciu się potrafią rozwiać nieusprawiedliwio- 
ne podejrzenia, wyrównać dyplomatyczne rachan- 
ki i nmówić się co do wspólnego działania na 
przyszłość. Zapewne więc p. Giers zaczął od te- 
go, iż Bismarka zapewnił o pokojowem usposo" 
bienin Moskwy i o jej pragnienin utrzymania 
najlepszych stosunków z Niemcami. /4:pewne 
także Bismark udał człowieka dobrze wychowa- 
nego i zrobił minę, że przyjmuje te oświadcze- 
nia za dobrą monetę Ale pytanie, o co się 
umawiali obaj ci mężowie stanu na przyszłość © 
National Ztg. przypaszcza, że zapewne o spra- 
wę zniesienia poselstw moskiewskich przy ma- 
łych dworach niemieckich. Jeżeli o ta, te war- 
to się zapytać, co w zamian przyrzekł Bismark 
Moskwie? Bo oczywistą jest rzeczą, że zniesie- 
nie tych poselstw jest wielkiem ustępstwem Mos- 
kwy na rzecz unifikacyjnych planów Bismarka. 
Po r. 1871 niemal wszystkie mocarstwa poodwcły- 
wały swoich posłów z małych dworów niemieckich, 
praz co ang do zrozumienia, że akceptują zje- 

oczeniu Niemiec. Ale Moskwa tego nie u- 
czyniła i do dziś dnia utrzymuje przy wszystkich 
najmniejszych dworach niemieckich swoich 
posłów. 

Gorczakow uważał, że dobrze będzie zacho- 
wać tę instytncję, która tak drażni i irrytuje Bis- 
marka. Obecnie Giers pragnie zrobić to ustęp- 
stwo Bismarkowi, a więc zapswne żąda od nie- 
go jakieś zapłaty. Owoż jakiej? Czy żąda przy- 
stąpienia do koalicji przeciw anarchistom, której 
utworzenia domagają się ciągla Moskiewskie Wie- 
domosti? Czy chce rozzbroić gniew kanclerza nie: 
mieckiego i ukołysać jego czujność pięknemi 
słówkami ? Czy może w sprawie egipskiej chce 
się z nim porozumieć i na tle tej sprawy odtwo- 
rzyć dawny sojnsz? Zapewne wkrótce berlińskie 
pisma dadzą nam jakąkolwiek na te pytania od- 
je Na razie jednak notują one fakt podró- 

y Giersa jako symptom wielce pokojowy i oczy- 
wiście mocro się z niego sięszą. ą 

Również się cieszą i pisma wiedeńskie, tem- 
bardziej, że obiega pogłoska, iż wracając z Pi- 
zy. p. Giers zahaczy o Wiedeń, aby się widzieć 
z hr. Kalnokym. Radością więe ich to przejma: 
je, że w Petersburgu niebardzo się obrazili roze 
prawami w delegacjach nad nadzwyczajnym kre- 
dytem wojskowym. Nowa Pressż korzysta z tej 
sposobności, aby się ppiaerore przed Moskwą, 
a pianą swej złości obryzgać Polaków, którzy, 
zdaniem tego żydewskiego organa, właśnie prą 
Austrję do wojny z Moskwą. 
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lko w peszteńskim telegramie Wiener 
Allg. Zig. napotykamy cokolnisk dokładną treść 
przemowy p. Hausnera w delegacji przedlita- 
wskiej, a opiewa ona jak następuje: 
„Zabrałem głos, aby w krótkości uzasadnić 
oddanie głosu mego co do kredytn okupacyjne 
go. Wywody p. Ministra skarba wydają ni się 
pośredniem wprawdzie i misternie osłoniętem, 
ale zawsze wyżnaniom, że wielkie ciężary, jakie 
monarchia i kontrybnenci podatkowi dla Bośnii 
i Hercegowiny ponosić są zmuszeni, są nienni- 
knionem i mie wesosołem następstwem wielkiego 
błędu okkapowania tych krajów, i że przyjęcie 
kredytu ua okupację jest aktem rezygnacji, bier- 


nuję Liczę, ża uprzedzenia tega się pozbędę i 
na ramieniu ziomka znajdę uspokojenie, jak ty 
w objęciach Polki edżyć właśnie potrafisz. Pra- 
gręłabym cię choć raz jeszcze widzieć, ale na 
wszystko cię proszę nie staraj się o to, bo po 
cóż napróżno serca nasze rozraniać ? Wspomina- 
łeś mi nieraz, że różne nasze narodowe tempe- 
ramerta stanowiły główną przeszkodę do zlania 
się nam w jedną istotę. Wbrew połowie Francji 
wierzę w życie przyszłe, tam — Spotkamy się 
zwolnieni cd tych zewnętrznych więzów — a — 
ona — rękę przyjaźni nam poda. Twoja. 
Zo żetta." 

Z listu tego Solski tylko to jedno zrozumiał, 
że Żorłetta go opuśsiła i że obecnie u Moalet 
się znajduje. Nie zastanawiając się wcale pobiegł 
na „boulevard Montparnasse." W mieszkania dok- 
tora nikogo nie bzło, wrócił więc Ra ulicę i zns- 
lazłszy naprzeciw domu ławkę, nsiadł na niej 
1 postanowił czekać. Czekał tak bez ruchu do 
późna w nocy. Potargane jego włosy, błędne oko 
i pogięty kapelusz zwracały na niege uwagę 
przechodniów. „Sergent de ville“, który go ob- 
serwował dosyć długo, podszedł do niego i za- 
czął mu perswadować, że siedząc w nocy w lek- 
kiem ubraniu przeziębić się może. á 

— Czekam na powrót dr. Moulet, odpowie- 
dział. 

— Niech pan wejdzie do tej oto. kawiarni, 
skoro doktor wróci zawiadomię go. 

Skorzystał z rady. Sjadł w kawiarni w od- 
dalonym kącie i dzieunikiem twarz swoją przed 


deńskiego, zwołany na sobotę przez rajcharato- 


ry jest zupełnem zerem politycznem — nie przy- 


lnie, na któram najpewniej o 


wywodach p. ministra, o ile ja przynajmniej na- 
turę ich pojmuję, mogłem, lubo przeciw okupa- 
cji występowałem zawsze ostro jako nieszczę- 
snej, bez pogwałcenia moich przekonań oddać 
głos mój milcząco za przyjęciem kredytn; tym- 


finansów w delegacji 


isiaj jeszcze politykę o- 


złudzenia, iż w przyszłości Bośnia i Hercegowi- 
na nietylko gorzkich owoców nie przyniosą, ale 
nawet przyczynią się faktycznie do wzmocnienia 
i rozszerzenia mocarstwowego stanowiska mo- 
narchii 

„Ponieważ wobec tych oświadczeń, z tak wy- 
soce urzędowego stanowiska pochodzących zda 
waćby się mogło, że wszyscy ci, którzy ża kre- 
dytem głosują, te same podzielają zapatrywania 
i także politykę okupacyjną pochwalają, i ponie- 
waż z mojej strony byłoby to rażącą niekonse- 
kwencją : czuję się zmuszonym oświadczyć, że za 
kredytem okupacyjny, za 9 milionami złr. któ- 
re się nieodzownemi stały, głosuję jedynie dla- 
tego, iż dobrze pojmuję, że zaniechanie albo wes- 
le nagłe porzutenie polityki okupacyjnej do rzę- 
du niemożliwości należy, nie pozbyłem się zre- 
sztą jeszcze nadziei, iż zaświta jeszcze to porna- 
nie, że jadynem rozniazem wyjściem jest zawarcie z 
Serbią i połączoną z nią Bośnią i Hercegowiną 
konwencji wojskowej, handlowej, ełowej, kole- 
jowej, pceztowej i telegraficznej na wzór pruski 
i niemiecki. Z tych powodów i z tem zastrzeże- 
niem głosować będę za kredytem okkupacyjnym, 
a głosując tak wcale nie odstępuję od mego sta: 
łego zdania o polityce okkupacyjnej.* 

Odpowiedź ministra Kallaya znamy już do- 
statecznie z telegrama Biura korresp. 


Ssjmik relacyjąy wyboreów śródmieścia wie- 


wych posłów tego okręgu — dwóch żydów, pre- 
2088 „Schulverelnu* i czwartego p. Hoffera, któ- 


szedł do skutku, i napotykamy w tej sprawie 
następnjące wyjaśnienie w Wiener Allg. Zig.: 

„Stara partja centralistyczna odniosła wpra- 
wdzie ostatniemi czasy — wiadomo jakiemi spo- 
sobami — zwycięztwo wyborcze wa Wiedniu ; 
lecz podobno nie tak bardzo czuje się tutaj pe- 
nA inaczej bowiem trundnoby sobie wytłama- 
czyć „nieporozumienie*, które się jej zdarzyło. 

„Jak wiadomo, czterej rajchsratowi posło- 
wie śróJmieścia wiedeńskiego rozpisali xgroraa- 
dzenie wyborców. Jest zwyczajem przyjęte, że 
na zgromadzenia „wyborcze“, na które zatem 
tylko „wyborcy“ wstęp mają, rozsyła się karty 
zapraszające wprost de wszystkich wyborców. 
Tym razem nie uczyniono tego. Gdy wyborcy w 
magistracie upomiaali się o swoje karty, odpo- 
wiedziano im, że to naturalnie jest niepodobień- 
stwem, gdyż zgromadzenie nie jest przez miasto, 
ale przez czterech posłów zwołanem. 


przyznać, e chodzi o „wolne zgromadzenie lu- 
dowe“. Takie jednak zgromadzenie musi być na 
trzy dni naprzód zapowiedziane policji, co się 
jednak nie stało; dr. Weitlof oświadczył tedy, 

że Się ichmość jeszcze namyślą, i odszedł. 
„Słychać, że szukał pociechy u p. namiest- 
nika Possingera, sie naturalnie napróżno. Dość. 
że cztórej posłowie front zmienili, i w policji za- 
powiedzieli „wolne zgromadzenie Indowe*, na 
które przeto każdemu wstęp jest wolny — ale 
w gazetach ogłaszają „zgromadzenie wyborców* 
Publiczność, ludność anstrjacką i zagranicę ma 
się tumanić, ża „wyborcy“ śródmieścia wiedeń- 
skiego takie a takie zdamie wypowiedzieli, gdy 
tymezasem będzie to sobie bie zgromadze- 
daną będzie główna 


ord 
miejskich nie zostaną naprawione, 
śnie na nadchodzącej sesji nastąpić, 


rola tym żywiołem wichrzycielskim, które w o- 
statnich miesiącach odznaczały się przy podo- 
bnych okazjach. 

„W policji zapowiedziano zgromadzenie lu- 
dowe a w gazetach rozpisano zgromadzenie wy- 


borców — w słowniku tej partji zowie się to... 
nieporozumieniem." 


Zgromadzenie to ma się odbyć dzisiaj. 


Trzej szlązcy narodowi posłowie sejmowi, 
p. Cienciała i ks. owieży (Polacy) i ks. Findin- 


sky (Czech) przygotowują nowy memorjał, któ- 
rego jednak jeż nie doręczą rządowi, tylko Ko- 
ła polskiema i klabowi czeskiemu. Bojowniey 


narodowi nie dają się odstraszyć okropnym 


terroryzmem, jaki tentoni na Szlązku wywiera- 
ją w kwestji równouprawnienia. Lud polski da- 
wał się bałamucić, 
Haasemu. Kiedy w r. z. odbywały się wybory 
na seniora ewangielickiego, p. Haase nie otrzy- 
mał głosów swego zboru, ale otrzymał je od re- 
szty zborów i został seniorem. W r. b. przy- 


ale już przeziera, dzięki p. 


padał wybór superintendenta, p. Haase kompe- 
tował o tę posadę a potrzebując głosów zborów 
słowiańskich, przyrzekł, że będzie popierał żą- 
dania Słowian i podpisze „kompromis.“ Głosami 
zborów słowiańskich został p. Haaase superin- 
tendentem — a w sejmie podpisał protest cen- 
tralistów przeciw równouprawnieniu. Tego szal- 
bierstwa już zanadto narodowcom, 

„Fakcyjnym żywiołom w wiedeńskiej Radzie 
miejskiej ndało się przesadzić, że na górze Kah- 
lenberg nie będzie postawionym pomnik na pa- 
miątkę odsieczy Wiednia, tylko zostanie gdzieś 
umieszczoną pospolita tablica pamiątkowa. 

D. 26 bm. ma się w Bernie odbyć walne 
zebranie morawskich mężów zaufania, zwołana 
przez posłów morawskich. 

Czeska kurja dworska wybrała br. Czerne- 


go do Izby posłów ; centraliści nuchylili się od 


wyboru. Wybór członków do delegacji z grupy 


SZER nie będzie już odtąd w ręku centrali- 
8 


w. 
Wedłag telegramų Polstikś z Wiednia, 
przewódzcy anutoaomistyczni są zdania, że nie 


sł rozwiązywać Rady państwa dopóty, do- 
póki 


odej najjaskrawsze usterki rajcharatowej 
nacji wyborczej eo do okręgów wiejskich i 


co ma wla- 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Cieszyn d. 18. listopada. 


(X.) Widząe jak szczerze Cat. Nar. zaj- 
muje się sprawami naszego bieduego Szląska, 
spieszę i jas, by do ogólnego zaznajomienia na- 
szych zacnych braci w Galicji o tutejszych sto- 
gunkach, choć w części się przyczynić. Uważam 
bowiem to za obowiązek wywdzięczenia, by ci 
którzy tak chętnie i hojnie nas moralnie i ma- 
terjalnie zasilają, poznali szlązkie stosunki w na- 
leżytem, prawdziwem świetle. Otóż na samym 
wstępie choć z bólem serca, jednak chcąe być 
otwartym, szczerze wyznać muszę, że źle i bar- 
dzo żle się n nas dzieje. 

Głównemi Żywiołami dodatnio czynnemi i 
godnemi publicznego uznania, są: niestrudzona 
redakcja Gwiazdki Cieszyńskiej i czcigodne du- 
chowieństwo katolickie. To ostatnie stanowi 
istotnie hufiee pracowników w winnicy narodo- 
wej a pracuje godnie i z należytem rozumieniem 
wyższej, jedzolitej myśli narodowej. Sądzę że 
najwymowniejszym tego dowodem ta okoliczność, 
że pojmując doniosłość istnienia tu polskiego or- 
ganu, niebaczy na to kto i jakiego znania 
stoi na czele redakcji Gwiazdki, lecz widząc że 
pracuje szczerze a skutacznie dla sprawy naro- 
dowej, nieopuszsza go lecz wspiera i pracę jego 
nzgaje. Te same pocieszające a li dodatnie dane 
widzimy we wszystkich tych czytelniach po pro- 
wincji, których opiekę zacne rz. kat. dachowień- 
stwo objęło Cześć im za to! 

Rzućmy znów okiem na drugą stronę me- 
dala, t. j na duchowieństwo ewangelickie t. z. 
pastorów. Cóż za krzycząca różnica! Dla nich 
wyższe pojęcia i ideały narodowe, to rzeczy 


ie 


Mam wstręt de tego ezłowieka, chociaż go sza- |franka za szklankę nierozpoczętą piwa i w tejże |sobność badać to, co się u was zwie miłością. 


chwili był przededrzwiami doktora, Zadzwonił.; Dojrzałość mężczyzny, jego instynkta i obowiąz- 


Drzwi otworzył mu Monlet, a po minie jego znać 
było, że się gościa tego spodziewał. Wziął go 
za rękę i do mieszkazmia wprowadził. Tu, nie 
czekając na słowa Solskiego, pierwszy zapytał: 

— Przychodsisz zabrać Żorżettę ? 

— Tak. 

— Po pańskiej uczciwości i po pańskim ho- 
norze spodziewałem się, że będziesz mieć więcej 
charakteru i mocy nad sobą. Jakto ? kiedy dziew- 
CZYKA Sama postąpieniem swojem drogę obowiąz- 
ku ci wskazuje, kiedy zwraca cię tej, do której 
z prawa należysz — ty, nie umiejąc ocenić jej 
ofiary, przychodzisz szukać js) tu, gdzie ona dla 
zapomnienia i wytrwania w Swoim zamiarze się 
skryła? i korzystając z przewagi, jaką masz nad 
nią, chcesz ją ciąguąć na drogę, na której i dla 
ciebie i dla niej wyjścia nie ma? Jes.cze raz 
zapytuję, czyż to uczciwie? 

— Cha, eha, zaśmiał się dziko Solski. O u- 
ezciwości myśleć przestałem od chwili, kiedym 
pierwszy raz upadł pod wpływem ułudy i ezaru. 
Dziś do tego odwoływać się zapóżno, bo dziś na 
dawną drogę wrócić niepodobna. Kłamać nie po- 
trafię, udawać uczucia dla tej, którą dawniej ko- 
chałem, nie zdołam. Zrobię ją nieszczęśliwą, je- 
ŝli ją do siebie przykuję. Żorżettę kocham jedy- 
nie, a ona wie, że od chwili kiedy serce jej od- 
dałem, oidałem je na wieki. 

— Panie, perswadającym tonem rozpoczął 
Monlet, sadzając go gwałtem na fotelu. Jestem 
lekarzem — nietylko obserwowałem czynności 


oczami ciekawych zakrył. Po północy sierżant o |ciała, ale zastanawiałem się i nad tem, co wy 
powrocie doktora go zawiadomił. Solski rzucili duszą zowiecie, Po kilkakroć także miałem epo- 


ki, jakie w nim złożyła natura, ciągną go i po- 
pychają kn kobiecie. Pragnienia jego niezadowo- 
lone 1 gromadzące się na drodze jego przeszko- 
dy spotęgowują pożądanie, rozbudzają 'wyobra- 
źnię i wywołują liryzm, który, czepiając sobie 
idealne skrzydła, ulatuje gdzieś pod niebiosa i 
dla krótkowidzących traci swój czysto ziemski 
charakter. Jeśli znowu mężczyzna osiągnie po- 
żądaną kobietę, to choć pchające go kn niej po- 
bndki ochłodoą, kocha ją, bo podzieliwszy z nią 
pracę, wtajemniczywszy w swoje zamiary i my- 
Śli, przyzwyczaja się do niej w ten mniej więcej 
sposób, jak się przyzwyczaja do ciepłego szlaf- 
roka. Pański przykład najwymowniej popiera 
moją teorję. Kochałeś w kraju kobietę, zdolny 
byłeś dla niej wszystko poświęcić i zaofiarować — 
patrzaj, niezbyt diugi czas rozłąki, inne warunki 
życia i zapomniałeś o niej aupałnie, bo wysze- 
dłeś z przyzwyczajenia twojego. Tymczasem na- 
tura wyrzeczenia się świętych jej obowiązków 
nie znosi. Pozaałeś "m zdsje ci się zwowu, 
ż6 to miłość na wieki. ierzaj mi i o tej tak 
samo zapomnisz, i do tamtej, jeżeli okoliczności 
po temu odpowiednio się złożą, znowu się przy- 
zwyczaisz. 

— Człowieka nielitościwy a bradny z two- 
jemi teorjami, zawołał, zrywając się Solski, wcho- 
dzić w dyskusję z tobą nie mogę, bo nie mam 
głowy po temu i na innym gruncie stoimy. Od- 
daj mi Żorżettę, Ona wie, w jakich w 
seres jej dawałem, ona zrozum 


i 


ZZ 


zbyt błahe; — poczucie obowiązków narodo- 

` mych, a tem więcej praca wtym celu, to rzeczy 

<. megodne ich stanowiska, słowem oprócz zbyt 

"małych wyjątków, dzielni to szermierze germa- 

nismu, li dla konieczności i musu odzywający się 

ds swcich owieczek językiem, z którym wcale 
nis sympatyzują 

Najlepszym tego dowodem ich głowa dr. 
Haase, superinteaden szlązkich zaborów ewange- 
liekich, którego bliżej charakteryzować niepo- 
trzebnję, gdyż Z czynów zn ns wam ta po- 
stać wrogiego mam kulturnika. 

4 ludzi świeckich, niezawisłych i jakich ta- 
kich stanowisk, nieznajdziesz tu niestety mężów 
gorętszych uczuć i pojęć. Sazć tyleletnie przy- 
kłady sentymentalizmu germańskiego, wpłyzęły 
na cziębienie w nich zapału, usposobiło zanadto 
do t. z. „Schwerdenkerai*. Może też i tsj przy- 
czynie przypiszć, że się wdali w t-n niefortunny 
a śmieszny rzeczywiscie kompromis z takim po- 
lityczaym wszetecznikiam jak dr. Hasse. 

Nie dziwna więc, że wobec skosspromitowa- 
nia się tak arcy niepolitycznego tym nieszczęgli- 
wym kompromisem, obecaie nikt już ich na serjo 
jako polityków traktować nie może, z czego Wy- 
pływa znów ta konsekwencja, że przy tak smu- 
tnych stosunkach, cała praca narodowa tylko na 
barkach redakcji Gwiazdki i czcigodnego dacho- 
wieństwa rz. kat. spoczywać musi, a w czem 
„Szczęść im Boże“, i że się z tego trudnego a 
zaszczytnego obywatelskiego obowiązku wywią- 
ża należycie, niewątpimy. 

Na zakończenie podnieść tu musimy jedną, 
cla S ląska nader ważną sprawę, tj. myśl za- 
wiązania koła narodowego — która snem Spra- 
wiedliwych usnęłe tam, gdzie zwykle najważniej- 
sze sprawy narodowe szląskie swój wieczny spo. 
czymek zuschodzą. Zmienna sytuacja polityczna, 
może kas niebawem zastać nieprzygotowanymi, 
a co wtady ? Osknijcie się więc cieszyńscy pa- 
nowie gasiciela myśli głębszych i pożytecznych, 
podnieścia tą ważną kwestją na porządek dzien- 
ny, a pospieszymy pierwsi oddać wam "a to na: 
leżyte publiczne uznanie. 

Dodatkowo podzielę się z wami choć tą po 
cieszającą wiadomością, że powstała tu myśl za- 
łożenia polskiego stowarzyszenia rękodzielai- 
ków p. a. „Głwiazda.* Myśl głęboka i iście pa- 
trjotyczna, nikt bowiem tak nie potrzebuja ra- 
tuaku i pomocy narodowej, jak ta Średnia miej 
ska klasa ludności szlązkiej, która najwięcej ger- 
mańskiej burżoazji miejskiej na ofisrą zniemcze- 
nia narażoną była. 


Ziemie polskie. 


W prowincjonalnym sejmie w. ks. Poznań- 
skiego uchwalony został jednomyślnie nedor wa- 
żny wniosek, co do zarządu majątku stanowo- 
prowircjoBslnego i zakładów prowiacjonalnych i 
co do składu Wydziału krajowego Projekt tem 
w formie petycji do korony żąda, aby sejm tyl- 
ko proponował członków Wydziału krajowego, 
a korona mianowała i to 6 Niemców, a 6 Po- 
laków. 

Z motywów najważniejszym jest ustęp koñ- 
cowy, który przytaczamy : 

„Z obu narodowości, stanowiących ludność 
prowincji poznańskiej i reprezentowanych w sej- 
mie prowincjonalnym, mogłaby ta, która się znaj- 
duje w mniejszości, zostać zupełnie wyk!uszoną 
od udziału w zarządzie prowiacjonałno- stanowe 
go majątka — gdyby Wydział krajowy tak, jak 
w innych prowincjach, miał wypływać po pro- 
stu x wyborów Z grona sejmu. 

Ten najważniejszy prowincjonalno - stanowy 
orga administracyjny byłby pozbawiony pierw- 
szego waruaku pomyślnego działania, tj. ogólne- 
go zaufania wśród ludaości prowincji, gdzby w 
składzie swoim nie okazał się sprawiedliwym dla 
obu narodowości, a do osiągnięcia tego celu do 
obrony każdorazowej mniejszości sejmowej zdaje 
sią najodpowiedniejszą i Bajpewniejszą drogą zło- 
żyć mianowanie członków Wydziału krajowego 
z wrzelkiem zavfaniem w ręce Jego królewskiej 
Mości, a sejmowi prowincjonalnemu, reprezento- 
wansmu w tym razie przeż marszałka i wice- 
msrszałka, przy których mianowaniu według 
tradycji najwyższej sprawiedliwości zawsze obie 
narodowości krajowe uwzględnione bzły — po- 
zostawić tylko prawo propozycji.“ 

Jak wiadomo» sejm w. ks Poznańskiego 
składa się z 26 Niemców a 23 Polaków. achwa- 
ła zatem sejmu jest nader lojalną dia polskiej 
mniejszości. Wniosek wspomniany został wnie- 
siony przez Polaków i Niemców i jest wygły- 


wem wzajemnego ich porozumienia. Przedłożyli | 


go sejmowi pp. Stan. Chłapowski, H. Zabłecki, 
Fr. hr. Kwilecki, K. Wilamowitz, Moóllendorf, 
Reimann i Hóniger. 

Uchwała sejmu Poznańskiego jest nader wa- 
jng z tego powcda, ża o ile nam wiadomo sejm 


a 


O OPILSTUW IE. 


przeb 


Dr, Włodeimierza Dobiński: go. 


(Ciąg dalszy.) 


kilca godzin wystąpiły u niego ob- 
jawy szału gwałtownego z nieustannemi bre- 
dzeniami i dziwadłami, wybuchającemi w amy- 
śle jego tak raźnie zatrutym, przejmujący prze- 
strach, lęk przed widmami swej wyobraźni tak 
dalece, że się trząsł, drzał cały, oblawał potem 


kroplistym, czepiał z całą siłą różnych przed- 
miotów, a odpychał od siebia nzjgwałtowniej 
wszystkie osoby, nie rozpoznawając z nich ża- 
dnej. 


Po kilkunastu godzinach ustąpiły te gwał- 
objawy, choroba przybrała nieco łago- 
lecz pozostał już na całe ży- 
szał 3 gwał- 


po raz pierwszy miał odwagę przypomnieć koro 
nie zasadę rówzonrawnienia narodoweściowego 
i zażądać zastosowania tej zasady w praktyce, 
a przypomnieć to w chwili, kiedy w całej re 
jeneji poznańskiej między wyższymi urzędnikaci 
niema asi jedaego Polaka, a liczba ich na uiż 
szych nawst posadach z dniem każdym topnieje. 
Należy mieć radcieję, że korona uwzęlądai pe 
tycię sejsu. 


RI osk wa. 


Tak rzadko spetykemy sią w prasie m3- 
skiewskiej z słuszaćm, a przysajmałej nie na 
miętsem ccenieniam naszych storun:ów, iż z ea- 
łą skwapliwością nutaiemy każda odzawania się 
putlicystyki moskiewskiej odpowiadające powyż 
szemu wsaruuzkowi. Zanctewić więc musimy, i: 
driennik Russkaja Myś!, wychodzący w mieście 
Moskwie rezpaczał teras drutowzć szereg listów, 
zaty'u'owanych „Listy Polskie,“ a pośkięcoBych 
opisowi naszych politycznych i spełecznych po- 
g!ądów, jakoteż umysłowej naszej pracy w cią 
gu lat ostatnich. 

Owoż autor tych „Polskich Tóstów* stoi na 
gruncie rzadkiej niestety zupełnie objektywnuej 
obserwacji. Przedewszystkiem zwraca ca uwage 
swoją na objaw, wyróżnisjący w obeczej chwili 
społeczeństwo nasze niemal z pomię?zy wszyst- 
kich insych „Dla czego — pyta — pozytywny. 
postępowy kierunek myśli, który tak zapauował 
w nowożytnych literatursch, a w szczególności 
w moskiewskiej, nie znalazł dla siebie w pol- 
skiaj odpowiedsizgo i przyj 4aego grunta? Da 
czego tak trudno mys! polską wykelsić z trady- 
cyjnej drogi, oder wać ją rd tej czci dla wiecznie 
tych samych iłeałów ? Dia czego takis nawet 
gwałtowne i nieustanna wystąpienia i nawoły- 
wania postępowej części polskiej prasy dotąd tak 
mały wpływ wywarły, tsk nieozażne osiągnęły 
renutaty ?* 

Autor upatraje — słuszaia bardzo — dwie 
przyczyny tego zamiłowania “naszego do we- 
wnętrznej li tylko pracy około własnych potrzeb 
i celów, tego zamiłowania do tradycją uświęce- 
nych zasad. Pierwszą z nich jest ta mianowicie 
okoliczność, iż podczas gdy w Moskwie naprzy- 
kład w szeregi ludzi sterujących opinią publi- 
czną, pracujących na polu piśmiennictwa, wes:ły 
zastępy nowych całkiem, a stojązych dotą1 ua 
uboczu umystów — u nas przeciwnie do chwili 
obecnej inteligencja czerpie zawsze swa siły z 
jednej tylko warstwy społeczeństwa. Ztąd tet 
ten brak wszelkiej wybitnej zmiany w kiernaku 
myśli polskich pisarzy, a co za tem idzis,i cała 
go polskiego ogółu. 

„Drugą rrzyczysą — są wijątkowe w dai- 
siejszych czasach warunki naszego Narodowego 
bytu Ione społeczeństwa, niezabsorbowana wy- 
łącznie przcą około podtrzymywania własnej, cią- 
gle zagrożonej egzystencji, mogą się ławie 
zwrócić na pole szersze cgólnc-ludzkich dąż: ń i 
trudów. Polacy zaś czują to dobrze, że ma chei 
lẹ tzlko sprzeniewiarzywszy się tradycji, stracić 
mogą swą indywidualność, swą (h irąkterystyczną 
cechą, która ochrania ich tak bardzo od wpły 
wów obcych żyriełów. Muszą tedy oni, nietyle 
z przekonania, ilə z konieczności trzymać się od- 
miennego, niż inne narody, programu społecznej 
działalnośc; mus ą poprzestać na ciasnej sferze 
badania siebie samych, swych dziejów, właszych 
tylko interesów. Wszelkie nowatorstwa, kospo- 
polityczne idee już przez to samo mie zazjdują 
wśród polskiego społe:zeństws symęalji i przy” 
jsźsego gruntu, że s; z natury rzeczy zbyt da- 
lekie od tego, co interesuja ogół. 

„Co Polakom po teorjach, mający: h w dale- 
kiej przyszł ści Świat uszczęśliwić — powiada 
auter — kiedy w ohecpej chwili wyłącznia nie 
mal zaprrątoje ich dobro własnego kraj.? To uż 
nie należy mierzyć polskiego społeczeństwa ska 
lą wymagań i potrzeb nietylko naszych, ala i e: 
urapejekich. Cheą oni dowieść całemu Świata, że 
pod względem cywilizacji nie stoją niżej od in- 
uych nirodów — mie będziemy się z nimi o to 
*pierać — zaznaczamy to tylko, że polskie spo 
łeczeństwo jest nispodobnem do inszych “ 

Wreszcie z tego — w pobieżnych rysach 
nas kicowanego przez n:8 rozważan:a -- wycią 
ga autor wniosek, iż ponieważ tak właśnie m. 
wyjątkowem stoimy stanowisku, przeto ani Mo- 
skale Ras, ani my ich dokładrie zrozumieć nie 
jesteśmy zdolni; Moskalom najłatwiej jest pier 
wsze kroki ku tesu zbliżenia poczynić. 

* 
A * 
Dnia 16 km. olbyło się drug'e posiedzenie 
komisji przemytniczej, utworzonej przy miaisto 
rjua skarbn. Własciciel wielu majątków ig) 
rzelni, położonych w pasie grauicznym Wołynia, 
hr. Czaącki oznajmił Życzenie zskomanikowania 
komisji swoich uwag i poglądów na kwestję ksa 


ten w skutek tego jednorazowego upicia się, o 


dwóch lat powrotnie przebywa w +akładzie psy- 
chjatrycznym na Kalparkow e. 

Ciekawem i ważnem jest sp'strzeżanie, że 
osoby używające codzienuia dosyć dużych dawek 
alxoholu, nie w tym jedaak stopiiu ażeby za- 
raz zupełaie sią upić, — d.leko łatwiej pora 
dają w obłąkanie, aniżeli osoby tak e, które od 
czasu do czasu się sspij.ją, zresztą w dłuższych 
przerwach są wstrzemiężliwemi ; pierwsi, cho- 
ciaż pozornie zdrowi, narażonemi są na niebez- 
pieczeństwo nagłego wybuchu chorobowego z 
jego grożuemi następstwa mi. 

Zwykłym jednak trybem rzecz toczy się po- 
woli, niemal zdradliwie 

Ciągłe nadużywanie nepitków wyskokowych, 
działając zwolna, lecz nieustannie, prawie nie- 
dostrzegalnie w początkach rozwoju swega tru- 
iącego działania, do takiego stopzia wpływa na 
władze nmysłowe i czneiowe człowieka, Że po- 
woli a stale przeobraża, przekształca cały j>go 
umysłowy i moralny charakter, pozbawia go U- 
czuć, jakie piastował poprzednio, zadaja choro- 
bową cechę jego popędora moralnym i obyczajo 
wym, niszczy energię weli, tępi zdolność myśle- 
nia, tak go nareszcie wyradza, ża powiem, Wy- 
naturza, iż nadaje -mu pewną właściwą cechę 
charakteru opilezego. 

Ponieważ taki charakter opilczy ma swoje 
szczegółowe, właściwe, jak powiedziałem, zna- 
miona, i z niego to, jakby z utworzoneg» już 
podścieliska chorobowego, wystąpić mogą nastę- 
pnie przeróżne postacie zboczeń umysłowych, 
przeto, po skreśleniu poszczególnych cech takie- 
go charakteru, będziemy mieli dosyć dokładne 
wyobrażenie o całej podstawie tak zwanego o- 
błąkania opilczego (Aleoholismus chronieus). 

Ponieważ jsdnak z przeobrażeniem charak- 
teru wystepują także właściwa objaww w czuciu, 
zmysłach | narządach ruchowych, przeto i takc- 
we należy rozmieścić w ramach przedstawić się 


iu. Chory i msjącego obrazu chorobowego: 


trabaady skowity. Gdy kvmisja oświsdszyła swą 
gotoweść do wysłuchania tych poglądów, hrabia 
Czacki przystąpił do rzeczy. Przymytnictwo g0- 
rzałczana, zdnziem mowcy, rozwinęło się niesty” 
chamie w ciągu lat ostatnich w pasta graniczny 
guberz'j poładniowo-zachoódnich, a ludność miej 
scowa zajmuje się koutrabaadą, uprawiając ją 
niby gałąź przemysła, jak rzemiosło. O zupał- 
aem wytępieaiu przemytsictwa tradno myśleć, 
sę wszakże środki, która raczłyby zaskowicie 
wpłynąć na załzgodzenie tej plag. He. Csacki 
jest zdsnia, ża środki te są następująco: 

1) Zwiętszenie składu straży granicznej. 

r 2) Sterzuniejszy i surowszy Wybór siraążni- 

Ôw. 
3) Niszczenie skosfiskowanego Spirptusu za- 
miast praktykowanej obaenia sprzadscy, i 

4) ebowiązkoGa rekt;fikacja spirytasu W pe- 
sie granicznym, 

Mósiąc o straży gramismaśj i © jej działal- 
ności, hr, Czsczi przytoczył kilka charakterpsty- 
cznych danpch, dowodzących, ża Badzór zrani: 
czy ma wisla siron słabych. Konieczusść zaś 
rektyfizacji spirytusu, to jest sprzedawania go w 
stawie oczyszczowym mowes ezaszdnił przykła- 
dem, wziętym z wiasnej praktyki i objaśnił, że 
w majątkach swych na Wołynia sprzedswać pre 
zwalił wyłącznie spirytus oczyszczony, pechodzą- 
cy m jego gerzelui, i że ladzośś przywykła deh 
do tgo stopnia, ża przem7canego, asstrjackiego 
produktu nieoczyszczozego wcals nia pija. Dzis- 
ki teamu, kontrabanda spirytusu w tych pograni- 
cznych majątkach hr. Cackiego ustała zupełnia. 
Na tej zasadzie owsa jast zdania, ża Ścodak 
ten zapobiogłby przemyinictwu i w innych miej. 
stowościach pogranicznych. 

Z łanie to nia zostało j doak u:naue przez 
komicję xa zupełale sSiusżne. Oponenci utrzymy- 
wali głównie, że przy takim systemie pejawiiby 
się niewatyliwie w krótkim czasie zagraniczny 
spirytus przemycasy, technologia bowiem nie stol 
w M.skwie wyżej od krajów sąsiednich. Następ 
nie zaś, chociażby cena spirytusu oczyszczonego 
austrjiekiego, dzięki pctrąceniu przez skarb pe- 
wnej części akcyzy za spirytns moskiewski, sta- 
ła się wyższą od ceny tego ostatniego, to różni- 
ca ta wobac aktualnej akcyzy byłaby zawsze tak 
małą, że na sprawę przawytzicywa wywarłaby 
wpływ nader nieznaczzy. 

Ta powatała kwestja, o ile byłoby skuteczne 
zmniejszenie akcyzy od spirytusu w pasie grani- 
cznym. Rzecz prosta bowiem, że gdyby akcyza 
zupełnie zniesiona została, ustałaby tem samem 
główna przyczyna przemytnictwa, a misnowicie 
nadzwyczajua zrskowność tego zajęcia. Zdania 
członków komisji w tym przedmiocia były po- 
dzielone. Jedni utrzymywali, że to jest jadyny 
sposób radykalny na kontrabande. Z o.amiano 
jedaak wprędce, że wówczas należałoby ustano- 
wić nowy kordon graniczny dla szirytnon, sby 
ten z pasu granicznego, gdzia nie byłby obcią” 
żony ekcyzą, nie zechciał wędrować w głąb 
kraju. co niawątpliwie by nastąpiło. 

Niektórzy wyrazili z tego powcdu przeko- 
nanie, 46 spirytus w pasie granicznym winien 
być nie całkiem od akcyzy wolsy, ale obciążony 
nią nmiarkowazie, tak sby proceder przemytni- 
ka nie był tak zyskowny jak obecnie; Wówczas 
i z uwagi na surową odpowiedzialność plaga ta 
zmniejszyłaby się może znacznie, z drugiej stro- 
ny zaś skarb przy umiarkowanej nawet akcyzie, 
miałby nmierównie większ: xyski aniżeli teraz, 
gdy skutkiem przemytniectwa konsumuje się syi- 
rytus cudzy, żedzą akcyzą nieobłeżeny. 

Dyskusja oparta na tej podstawie wywiąza- 
ła się na dobre i trwała diugo, nie 
dziws y jsdaak do ostatecznego rezultatu i ed- 
łożoną została do następnego posiedzenia. Zgo- 
dzono się wsztkże na to, że ustanowienie pasu 
z akcyzą us<czup!oną, wywełsłoby, konież koń 
ców, tdabeltową kontrabantę: zagrzniczaą i miej 
acową; Że na drugiej linii gran:czaej wypadłoby 
ustanowić nową straż, może 16wrie liczną jak 
dzisiejsza. Wreszcie zwrósono uwagę i ma ią (- 
kcliczność, Że kwestja uszeznplemia akczzy w 
pasie granicznym nie jest nową: próbowano juž 
tego Środka w Królestwi3 polskem i pomyś:- 
nych rezultatów nie osiąg ięto. Zsuważouo przy- 
tem, że skarb wie nia w;grałby przy tym ryste- 
mie. tu bowism coby zarobił na umiarkowsnej 
akcyzie w pasie grunicznym, gdzie dziś cudzy 
Spirytus ma odb;t uireciiby na przemycania te- 
go spirytusu w głąb kreju, o ile drugi kordou 
strażnik ów nie zostałby zaprowadzony, w tym 
zżś znowu estatala przygadku, cały zarobek » 
pa-u granicznego a wehe nawet i jeszeza więcej 
fuaduszu po:hłorętoby utrzymanie nowej falangi 
strażników. Ku końcowi posiedzenia dały się 
słyszeć głosg, zə propozycją hr. Czackiego, 
zwłaszcza trzy jej pirwsze pnukta są jedynie 
możlinemi w praktyce, przy wys kiej obniżce 
dzisiejszej Decyzją wszakże i delszą dyskusję 
odiożono do następnego p'siedzenis, kió-a cd: ę- 
d ie sią pojutrze, 
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I. Zboczenia czuciowe i rn'kowea. 

1) czuciowe: uczneie próźni w głowie, gs 
jęcia, bolu głowy, zawroiu, znażenia ogólaego, 
rozpierzchania w myślach; sen nizspokojmy z ma 
rzeniemi straszącemi. 

2) zmysłowe: zładreni», płomyki przed o 
czyma, płatki, muszki latające, cm:my i widzia- 
dła przeważnie w zakresie słuchu i wzroku. 
które takźe najczęściej ukazują się w przeraża- 
jących postaciach, jak np. przedrzeźuiające się 
figurki, fantastyczna i potworna zwierzątka, čja 
bcłki strojne, myszy, Żaby, jaszczurki przebie- 
gające; przesuwające się postacie zwarłych, pro- 
cegje pokntników; policjanci, mordercy napiera- 
jący z dobytym nożem 

Jeden ztakich chorych widywsł przaz dłoż. 
szy czas w Swójsm mieszkaniu przed zapadłą 
nocą dwóch żandarmów, chcących go aresztować, 
wreszcie i w dzień biały poczęli œo śledzić krok 
za krokiem, tak, że kilkakieć udawał się o o- 
brong przed aimi do policji, É 


3) Narząd ruchu zaczyna takže dusyć 
wcześnie cierpieć. 

Najwyruźniejszem, najczęstszem zbeczaniem 
jast tak zwana drzączka opilcza lub wy- 
skokowa (Tremor alkoholicus), ukazująca się 
najwidcczniej sa języku, wargach, twarzy i rę- 
kach. Szezególnema jest, że taka drżączka wła- 
Śnie najsilniej występuje w przerwach trzeźwych, 
a zmniejsza się po każdym świeżym napitku al- 
kokola; przechodzi często w drżenie całego cia- 
ła lub też w tężecowe kurcza, szezególniej w łyd- 
kach umiejscowiona, 

Wkrótea i chód się zmienia, sieja się po- 
ciągłym, wleczącym, m kolana się zapadają. 
Wszystkie'w ogóla ruchy dowolne są spćźaione- 
mi, jakoby pozbawionemi wprawy, sp. taki pijak 
potrzebuje dwa razy tyle czasu niż pierwej, a- 
żeby powstać z krzesła, — dlatego też zatru 
dnienie czynne, praca ruchliwa, sprężysta jakie: 
gokqlniex rodzaja nia godzi się z zawisrami 


doprowź- 
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Z Izby sądowej. 
(Zabójstwo.) 


(P.) W sobotę odbyła s'ę ostateczna rozprawa 
przeciw Łnucjanowi Parasiukowi z Majdanu pod Ja- 
nowem, osksrzożego © zbrednię morderstwa popel- 
nioengo na żonie swojej Jarznie. 

Skład trybunała: radea Fiiger de Rechboru 
przewodniczący, Samolewiez i Finkel 
Oskarza zast. prokuratora p. Zhorowski, obronę 
prowadzi dr. Dalęba. Na łarie przysięgłych pp. 
Schmelkes, Tepa Wład., Tarski Sylw., Badwei:e:, 
Lnft, Gorgosz, Frei, , Zucker Leon, Kuczkiewicz, 
Kissing, Kistryn, Fedyk, i zast Penzias. 

Obwiniony b. wójt w Majdanie, liczący jat 48, 
długi czas, wżcrowe prowa izil pożycie » żoną s«ą 
Jaryną, którą przed 13 laty poślubił już jako wdo- 
wę. Dopiero na wiosnę b. r. :e pissety się w do- 
mu niesnaski, częste sprzeczki nawet i bójki mię- 
dzy małżonkami: Wszczynał je często sam Para- 
siuk, który cd pewnego czasu stał się bardzo mar 
kotaym i nisznośnym. Czegoś mu nied stawało, nie 
Gznt się szczęśliwym w domu, gdzie miał ładną 
żonę, pasierbieę i wychowanicę — bo dzieci nie 
mieli .. 

Ostatniemi czasy stał sie podejrzliwym, wre- 
szcio zaczął posądzać żonę o zł:mania *iary mal- 
żeńskiej, tak się rozżalił, i tak zniechęcił do do- 
mowcgo ogniska, ża postanowił je „s alib — a sam 
pójść w świat d.leki*,. Tak się wy:powi-dał vrzed 
swim bratawkiem. Gdy mu wyperswadowano, $» 
za to jest „kryminał“, zaniechał tego zamiaru. Ale 
Żal jego do Żony nie ns'apił, W kilka eni po o- 
wem zwierzenia się bratankowi, wszedł znowu z 
żoną podczas obiadu w kłótnię i gdy nikogo w cha- 
cie nie było, a pralnik leżący na stole wpadł mu 
w rękę, uderzył nim żonę i... zabił na miejscu Na 
dragi dzień znaleziono go w pobliskim lesia w sta- 
Lie zuzełnego zniecwulenia. Miał przy sobie sis- 
kierę, z którą wybiegł z chaty po spełnienia zbro- 
dni, prawdopodobnie w zamiarze s:mobójstwa. Sam 
oddał się w ręce żŻaudaraów i w sądzie za skru 
chą przyznał się do winy. 

Ciekawem jest, 23 ani świadkowie nia potwi r, 
dziłi podczas rozprawy jakoby żona jego doptsz- 
czała się złamania wia y małżeńskiej, ani on sam 
nie mógł dostatecznego przytoczyć dowodu na u 
sprawiedliwienie swoich podejrzeń. Posądzony pszez 
niego rywal, Fedko Switłyk, złożsł }rzy rozprawie 
tak naiwne zeznania, ża uwolnił zabitą od naj- 
lżejszego cienia podejrzeń. 

Oskarzenie opiewało w punkcie głównym na 
zbrodnię morderstwa — w pytaniu dodatkowem na 
posp lite zabójstwo, Dr. Dulęba wsbec przęznasia 
się swego klienta do winy, trudne miał zadanie, 
wywiązał się jednak z niego znakomicie, wykaza- 
wszy niemożliwość oskarzenia w tym razie o zbro 
dnie rozmyślnego morderstwa. Sędziowie przysię 
gli pierwsze pytanie zaprzeczyli jednogłośnie -— 
dragie jednogłeśnie potwierdzili, Trybunał zasto 
sował najniższy wymiar kary — 5 lat więzienia, 


ERSS Eljstsg2 | xinon 
Dnia 20 listopada. 


* Termometr wskazywał z rana 2 stopnie mro- 
zu; w południe przy pięknej p godzie podskoczył 
zasczałe, Mamy przeto chwilową odwilż. 


* Pzypsminamy, ie dzisiaj w teatrze benefi: 
p. Wł. veolch tiago. Olegrawą zostavis piękna ko- 
medja Ponsarda „Lew mikochiny. Dechód jak już 
donos liśmy, preesnaczył te uficjaat ra bndowę po: 
mika pagzobnego Cl: d. p. Btanisława Dobrzeń- 
skiego 

Ułderzyło nas, ż6 na tfisznch nie jest wydzu- 
korana, ia jaki cel p. Woleński óo hód ze satge 
"anfin przeztacza. Drzekupatlśmy się, że p. Wo. 
l.ński pelsetł wydzukować to na afin, jednakłe 
via zostało to wykonaug, Wiłwó, ż3 dyrekcja była 
temu prreciwtą 

* Dzisiaj wieczór w © arsza sio od? ę uła s'ę ślub 
hrabigo R msna Pot'cklego eys 1Iamiestnika, z 
'rabiunką I rbeą Potocka tôrka Stanisławów br. 
Potockich Jako «iaro otrzywujs hr. Izabela klacz 
Brzeżoński a Narajewsxi H^ Staaisławowia Potoc- 
og Pozesłili zapruszeniąa liczna na slub i hasbzte 
po wszystkich ziemiach pelskich. Nie ograni:zyli 
Ją tslko na a'ystokraji, la:z pozaprasu li osobi- 
stoś I ne wnzyttkioz prawie warstw snołeńze stwa 
polakieg:, Nsset i romkter Gaz ty Narodiwcj o- 
trzymał zaproszeni». Nie wóżł sią jeita k udać de 
Wavszasy x powo*n, ik p:lioja zrbcowiia gos iom 
wystąpić w atroja polstim. Z początku he, Albe. 
dyńeki dz} wyjątkowe pozwel:nie na rt ój polski 
ale tez-karaleli, póź iej jednak policja warsza«- 
ska zabrenił< w ególe stroju polk ego, yjątke= e 
wiąc pozeelezia zostało cof.izte, zapawze w sku 
tek nakazu x Fetersburga, 

Między inaymi |r. Stanisławowie Potoacy gepro- 
Bili na wesele i piobosicza r. g. z Brzeżan, EB, 


pijaka, wiewy też, że tacy ludzie są w ogóle do 
reźnej a wytrwałej pracy ociężałymi, niasposo- 
besmi. 

Taks ocioġsło’ć rushów przechodzi w dal 
szym pestępia choroby W rzeczywiste zupzłme 0- 
słąbienia calsgo spetemna mięśniowego na podo- 
bieńsiw> siedowładu starców, — i w istocia sl- 
kchol sprowadza bardza często starość przed: 
WELGA, —- wtenczas to pijak przejężym just za 
zażdym kroku usuciem obawy, ażeby się nie 
przewrócił. Ta obawa jest tsk charakterysty- 
czan, że po tym jednym jaż objawie możaa nja- 
kiedy rozpozuać potajemnego, nałogowego cp'l:a. 

II. Cacha jednak najgłówniejszą tego wyro- 
dzonego charakteru są zboczenia paychi- 
zae, dachowe, tj. ogólse osłabienia władz u 
mysłowych. 

„ 1. Pod wsgłędem afektn, 
ciowego : 

e) w kiarunkua przeczulicj: rushliwa 
uiespokojność, ciągła gaiawiiwość, bentaktowna. 
brutalua popędiiwość, porywczość, która przy 
nieznacznej okaliczności za lada drebaostkową 
pobądką prowadzić może do wybacha szalenego 
gniewu, do ślepego gwałtownego afesta. Jedzak. 
ża taki wybzch zaczepny pilaka nio ma cechy 
dodatniego, męzkiego wystąpienia, — OWSZEM, 
przechodzi najczęściej nagle w obraz niendolae- 
go, osłupliwego, zdziecianiałago tchórzostwa ; 

b) w kisrunkn znieczulenia: 

a2) esłebienie zmysłu moralnego: utra- 
ta uczucia honoru, obyczajności publicznej, przy- 
zwoitości towarzyskiej, wygaśnięcia uczuć ro- 
dziaaych, zobojętnianie na ruinę majątka, na nę 
dzę w domu, tępa obojętność na cześć i opiuię 
a współobywateli cechuje ów brutalny egoizm i 
cynizm nałogowsgo pijaka; 

bb) osłabienie woli, zdradzające się szcze- 
gólmiej w zaniedbywaniu wykonywania obowiąz- 
ków zawodowych i obywatelskich, — w niendol- 
sci dokonania pawnzch stałych zamiarów, W zu- 


nastroju uczu- 


wotanci. | 


Chlebowiekiego. Ks. Chlebowleki podał o wizę pa- 
szportorą do konsulatu w Brodach. Konsul naj- 
pierwej zażądał pośsiadczenia starostwa brzełań* 
ski go iż ks. Chlebowicki nie należy do stowarzy- 
azania Jezuitów. A gdy to poświadczenie otrzymał | 
z urzędu, nie dał jedzak wizy paszportowej, odpo- | 
wiadając ks. Chlebswickienmn, że podróż jego do 
Warszawy na slub hrabi:go Romana Potockiego 
nie ma dostatecznej potndki, gdyż hr. Romau Po: 
tock! jast obrządkn łacińskiego katolikiem, a ka. 
Caletowski katolickiego obrządku grecko - wscho- 
diego, 

I.totnie ta obawa r:ąin moskiewskiego, aby 
"ię kteś z Galicji nia pojawił na ślubie w Wariga- 
wie w kontnszan chociasty hox kerabeli, ta odmowa 
wizy pasyportowej ka, Chlebowickiemu diatego, 2e 
biorący slub jest obrządku łacińskiego a on gres- 
kiego, wywoł:ć mu i rie oburzenia sle śmiech tzy- 
derztwa na ustach każżego! I pań:two, któe ta- 
memi zaeałami się rządzi, ma pretensję liczyć. się 
do cywilizowanrch!! 

Horsspondent Dz. Pozn, m Warszawy pisze: 
„Cała rofzisa pana włocego zjechsć ma w kom- 
zlecie z Galicji. Wsbiteiejsze oseby, jak Gepnto: 
weni ete. zapytywali już podobno, ezz nie będą 


misli żadnej przeszkody w odwiedzeniu i pobyciu tan 
w Warszawie. Odpoziedziano im łaskawie, że mogą i, 
uzyjseauć, slo zestęzeżono, aby nikt w kontustu | 
pokazy” ać zię nia śmiał — Powiadają, ża i mar- 7 


szałek Z blikiewicz chciat na ślab przybyć, jska 
zoiązany dita przyjźż:ią z domem Potockich. 
Jemu jednakże pozwolznia na przybycia do nas 
stanowczo cdn ósione. frzy tej szosobneści przy- 
pomnieć należy, o raz jué dzisiejszy marsz: łok, 
naonczew prezydent missta Kiakowa, odwiedził 
Warszawę przed kilkoma laty I chociaż miał legalny 
paszport anstrjackt, władza po 24 godziaach z mia: 
sta i kraju wynieść mu się kazała, Widoczcie za- 
chodzi obava, aby marszałka nie przyjmowano z 
owacjami i zbyt seriecznie, coby naturalnie Ea ro- 
dzaj rewolucji uważać meżna.* 


* Posypywanie chodników celem zapobieżenia 
gołoledzi praktykuje sią we Lwowie ale w sposób 
berózo nieedpowiedzni. — Co chwila prawie wy» 
darzeją się wypadki potłuczenia lab pokaleczenia 
nawet z powodu padania na... gładziej drodze. Ma- 
gistrat powinien wydać ś:isła w tej mierze zarzą: 
dzenie, 


* Rewizja i aresztowania. Oprócz tych, któ- 
rych nazw:sza podaliśmy, steazto *ano za socjalizm 
stolarza Hobaka i szewca Kozaczka, W ogóle are- 
sztowano 6 osób, któ.e odstawiono do sąln ker- 
nego, Wezoraj odbyto znowu kilka rewizyj — o ile 
n-m jednak wiadomo, nie aresztowano nikogo, Jak 
donosi telegram do wiedeńskiej Refo m, w Krako. 
vie oćbyto liczne resizje n robotaików i studentów 
wszechnicy. Aresztowano około 15 osób. 


* Wydział krajowy wskutek przoprowalzonej 
resrganizacji oddziała rachaikowego, zamianował: 
pp. Janikowskiego, Sapsłaczyństisgo, Semetkorr- 
skiego, Tarnawskiego, Uzbańskiego i Zółkiewskiego 
adjunktów, rewiientami; p. Gordoaa litsrata, ar- 
chisietą; p. Hnpcz7ea asy:teuta, protokoliatą ; pp. 
Brzyskiego, Eagla, Ho!nzę, Jelonka, Koszorowskio: 
go, Steraata, Terleckiego, ks. Woronieckiego, Za- 
wadzkiego i Zime:maca ójurnistów, praktykantami. 


* Prezesem tow. Kółek rolułtczych wybrany p. 
Belesław Augustynowicz, zastępcą p. Leone, Wy- 
hranowski. SŚpodziowamy si}, ża po ostatecznem 
ukorstytnowaniu się wydziżła praco około zakłada- 
nia tak pożyterenych iast;tasyj jak Kółka rolnicza 
pójdą rieco reż siej. 


* Jubileusz Zółkowskiego. Pod przewołnie: 
trem wioeprozesa teatrów warszawskich p. Follan: 
da za”riąsał się komitet w celu nreąqdzenia uroczy- 
st go przedstawienia jnbileuszowego Zsłkow skiego. 
Przełatawienie to oddędzia cię w dau 4tym giu- 
dola, a jwilat nzaże się «s trzech rolach: w, Fanu 
Gelsbahie*, „Pszyjsełałach* orsz „Sztuce przypo- 
do*a:ia się*. Międry sztukami chóry opery wyko- 
nają kantatę „ad hoc” skemponowaną przez p. Miti- 
cheimsm, o kłestra zaś o sgra nose tań:e ppu?» 
wspdawckiego i M. Hofmana. 

A'tyśd niemają y nizisłu w przełatawieniu, 
tęją pełsili służbg hozorową, 


* Lwowski chór męski obchodził! wesoraj nro- 
ezyście iae isy swojego dyrygenta, który wiele 
zrsiug połuż,ł około roswojn spiewów choralnych 
praeniąc bezinteresownie jaż lat kilka. 

O wpół do Snej w wielki-j asli kasyna miej: 
skiego g1o2o śpiewaków w liczłi» 70 przeszło osób 
przys italo Gyrygenta kantatą Mezdelaohna. 

Po przemówiswia z'mtępecy pzzewodsiczącego 
vdśpistał chór „Niech żyje” i cała drażyna zasia- 
dla do przygotowanej nczty. Podczas biesiady pro- 
dnzor+ały się młodsze nitz, a chôr naprzemiaa do- 
boro*ewi pi dniami nsozmajcał nroczystodć. 

rierwszy to»st wniół na cześć dyrygenta 
przewodniczący Towarzystwa i wręczył solenizan: 
towi przepyszny puhar ż nspisem „Chór lwowski 
męszi kcchazomn 'yrygeutowi,* 

Zabawa pzeciągła się do półcocy -—— wiele 
0300 znakomitzeh wzięło ujział w tej Uroczystości, 
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pełnej niemożności, czasem pomimo najszezerszej 
chęci, wyrzeczznia sg anpch złych nałogów. 

W skutek tego to stianu ogólaego Znieczu- 
lenia, zwątlena energii czynnościowej, napada 
takiego niestczęjiiwea od esasa do czasu, naj: 
cręściej zrana, s'ai giębokiego umysłowego przy- 
waębiunia, chorobowego, rozpacznego nastroju, 
xtóry dochodzi nieraz do porywów samobójczych. 
Sian taki ustęzuje i ulgą przynosi na chwilę po 
każdym świeżym kieliszku. 

2) pod względem umysłowym: 

e) wszystkie władza myślenia doznają ró- 
wnocześnie z powyżstemi objawami pewnego o' 
słabienia, zaniku, na sposób podobny u starców 
i coraz większe szczerby i luki w pamięci, osła- 
bianie sądn i rozeznania, coraz większa Stępia- 
łość w przyswojenin Sabia nowych wyobrażeń — 
wyobraźaia coraz bledsza, 

b) Wyobrażsnia obłędne. (Obłędy 
pijackie). Z wymieuionych powyżej omamów (H1- 
lueynacje) i widm (ilusjs), jakie nagabują pija- 
sów, skutkiem zajęcia dróg zmysłowych i czu- 
ciowych jadem wyskokowym —- tworzą się W 
ich umyśle stałe prześladowcze wyobrażenia o- 
błędne czyli w ogóle takzwany obłęd prze- 
śladowczy. , 

Bo>le i póczucia nerwowe tworzą wyobraże- 
nia, że są męczonymi zapomocą elektryce z- 
ności, uczucia nieprzyjemne powstałe w sku: 
tek zajęcia dróg trawienia wywołują stały obłęd 
prześladowczy, otrucia itp. 

, Takie obłędy prześladowcza spostrzegamy u 
większej połowy obłąkanych pijaków. 

Najciekawszym jedaak, równie częstym i 
grźiym jest takzwany obłęd zazdrości 
(„Manie de jalonsia* u Francuzów; „Waha der 
ehelichen Uatrene* u Niemców). 


(C d.n) 
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aby dać dowói sympatji i powałania dla p. Ce- 
twińskiego. 


niedawna sceny lwowskiej, stale jug osieóli się w 
Warszawie. Pisma tamtejsze donoszą, że p. Fiszer 
został już prawdopodobnie zaaugałżowany do sita- 
du artyató s teatrów warszawskich. 


* Sęensacjjne rozprawy. W przyszły poniedzia- 
łek ro»pocznie się przei rądam przysięgłych roz- 
prawa przeciw Ksaseremu Tałasiewiczowi oska- 
rzosemu o morderstwo Chai Altenke?gowej Do tej 
rozprawy powsłamo 41 świ:dków. VW piątek zaś, 
deia 1. grudnia rozzocznie ię rozyrawa przeciw 
Władysławowi Dębskiemu o shrodnię morderstza 
pa Leibie Mostkoviczu w Żółkwi popełnioną 

* Słuchacze prawa na nuiwersytecie lwo* skim 
związali się w osubne kółko przd ościa laty i za- 
łożzli ¿la riebio t. zw. „Bibliotekę słachaczów pra: 
xa". Instytncja ta rozwija sią bardzo piękwie. w 
roke ubiegłym, za który mamy s;rowozdatie przed 
sobą, liczzło towarsyrtso 172 ezłonków ; ńcehod; 
wz:oiły to kusy 98! ałr ; rozchody, między któ 
remi 529 slr. na zakupno czieł, synłorły 825 zł”. 
Bibi teka suma werozłą do 1284 dzieł w 15-7 
tomach, z rozmaitych działów nauki prawa. Do 
Rdr zaviadowczej towarzystwa na rok białącj 
weszli: Tadensz Heppa przewodsiczęcy, Konrad 
Okhoviez rastącca, Włsd, Welter skarbnik, Stan 
Gląb ńeki bitliotexasz, Ksź. Jartrzytski sekretarz 
tud-ież Tad. Bujak, Henr. Kspecki, Leonard Ma- 
jewski, Wład, Marpasz i Aleks. Wysoczań ki. 

* Nowe guldony Pan X. zuał.zł bardzo wiel- 
kie npodotanie w nowych gałdena:b. Dla sprawia- 
nia sobie setysfakcji poełał przyjacielowi do Wie- 
dnia z przekazem pocztowym stają setkę, aty 
wymieniał ma ją ra sto nowy h galienów i prey- 
słał do Lwowa., Poczciwy prze:jaciel uczynił jak mn 
było przyka>ane; paczkę naritą sta nowemi bak 
notami zaniósł na potztę i natał.. jako przekaz 
pod adresem miłośnika nowych galienów. Nie ule 
ga wątyliwości, że poczta lwowska wypłaca pasu 
X. całą setkę — ele starą i bodaj czy riə tą sa- 
mą, którą ov... posłał do Wiednia. 

* fFeśwlącynie cerkwi. D ia 9 b. m. poświę- 
cil ke. biskuv S«mtratosicz w msystencji ks. kano- 
ników Kostka i % ieliczka nowo zkudowaną cer- 
kiew w S zle, W prześczień pcświęceri» powitano 
ks. biskupa z nielkiemi owacjami u tryumfsinej 
bramy w mieśsie, przyczem p. F.eyf.ldar zastępca 
burmistrza przemawiał do ks. biskupa po rusku. 
Po krótkiem natož ńzteje w kes iela i udzieleniu 
błogosławieństea, odjechał biskup do dworu skała- 
ckiego. Nazajntrz o godzinie 8. zrara rozpoczął się 
akt uroczysty poświęcenia, którego dokonał ks, bi- 
skop w asystazcji 12 kajęży, Na nabożeństwie byl 
becni: kolator, prezes Rady powiatowej hr. Bor 
kewski z rodziną, tegoż zastępca p. Horodyński, 
starosta p. Salamon i kiikutysięczny lai z różnych 
okolic a nawet z zakordorn. Po nabożeństwia od 
hyło się n miejscowego prokoszera Ślladanie, a 6 
godzinie 6 w skałackim dworze dano obiad ne 
część Es. bist upa. 

* Nowa spekulacja rozpoczęła pewna iliść ży- 
dórwek dubrawszy sobie jako rzeczoznawcę jakieg: é 
syra zakrystjana. Oschodzą one i objeżóżają ko: 
ścieły i cerkwie i wykupują stare ornaty i inne 
xtarożjtne kościelne aparaty, które nie bywają 
wprawdzie jnż używane, zawsze jednk meją pewną 
a cznsem nawet bardzo znaczną wastuść z9 w: ględu 
na starożytność materji i t. d. Szkoćn wielha, że 
takis zabytki w ten sposób bywsją trworione — 
należałohy je reezej oddać do ztiosów i muzvów. 

* Rozszarpany. Na polach pod Mod lekami w 
powiecie kałaskia rnaleziono zwłoki Wize, Fry- 
dryka rozezarpanego przez ysy zlbo dzikie zwie- 
rzęta. Ziaja się, że Frydryk w stanie nietrzeźwym 
lub chery umarł negle w polu i że ciało dopiero 
po śmierci zostało rozszarpans przez zprawców, 
którym w niniejszym wypaiku niepodobna «ytaczyć 
śledztFa, 

* Praktyczny a spokojny antiscmityzm. Czy- 
tamy w Wieku: Święcenie niedzi.li tak ściśle prze- 
strzegane przez wszystkie cywilizowane narody, 
zaczyna się i u nas rozpowszechuiać nawet pomię- 
dzy prostotą; w chryzyńskim powiecie, kilka gmin 
na tgólnych zebraniach uczyiiły tea chrześci.ński 
i mceralcy wniosak, ażeby jarmarki perjodyczne 
dwutygodniowe w miastach Kamionce, Telepinie i 
Medwiedówes odbywały się nie w dnie niedzielne 
jak dotąd, ale w soboty. Lecz ża to postanowie- 
nie spreeciwiało się interesowi szabasujących ży- 
dów, zatem ci poczęli intrygować, aby dawny nia- 
dzielny termin jarmarków przywrócić. Jak się 
wzięli do tego, jnż nie wiadomo, ale kilku wójtów 
udało się do swoich gmin, starając się skłonić je 
du przywrócenia dawnego porządku rzeczy, lecz że 
o pogwałceniu niedzi«li słuchać nie chciano, więc 
ażeby komuyromis ten przeprowadzić przychylnie 
dla żydów, których, jak się łatwo comyś:eć, sprawę 
popierali, udało się im nakł'nić niektóre gminy do 
przeniesienia jarmarku z niedzieli na poniedziałek, 
ale większość trzıma się pierwszego zamiaru co 
do soboty, utrzymnjąc, iż ch.ą doświ dezyć, „czył 
włościanie nio potr flą obejść się bez żydów?” 
Walka ta trwa dotąd dość nporczywie — żydko- 
wie chcąc postawić na swojem, wysyłają na wieś 
swoich agentó «, atarając się zjednać przych, lnych za 
pomecą sil:ego argumenta „flaszy”, ule i ten du- 
tąd vie Lomsga; próbują tawet ódzyskać „nie- 
dzielę“ tax d godną “la niebić i gdy zasady chrze- 
ściańskie jednej gromady przeciągnęli na 8 oją 
stronę że rię już skłoniła kn „niedzielneau termi- 
nowi*, wystą ił z pośsód nich najstarszy wiekiew i 
przemówił: „Czyliż macie być gorszymi od żydów, 
którzy swojs święta szanują i dla marnego kile- 
liszka Boga obrałać?* przez co tak wpłyrą: na 
ebrudujących, że po wypędzenia knsicieli razem z 


* P. Gustaw Fiszer utaleztowany artysta do | Uparcie i nie 


pokusą t. j. wódką, jednogłeśsie oświzdczyli się za 
sobotą. Wszakże w innych gminach walka toczy się 
wiadomo na czem się skończy. 

Hazeu pOSOCYKTWY w sAIRKRU 4OJNIENAĆU 
d gods, 8. he 1.5 % panładztełik 66 e y koń 
zła 50 a, 

* Muzem tr. Duledeszyckiago, alles Testreius 
stagzta w drede i ssuożę så i1., R kasa do 8B. ga 
ming popoład. © Kwięt» j złeńzisio eå ib, $a i 
geisluy 

« Mazsag rhis nar, be, abe Ikasziek otwarte 
«gdzisczde — prócz świąt -— e7 sem., 8 de l 
Nadto we wterek i piątek po południa ed 8 —Btej 
ila młożzieży szzslnej. — Watęp bezpłatny. 

* Jutro we wtorck: Ofiara NMP, — Św. 
Oaysif ra. 
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Dobremil. Na intencję wysdrowienis Jadwigi 
z Zamojskich kriężnej Leonowej Sapieżyuy, protei- 
torki komiteta restanracji kościcia rr, kat, w Do- 
bremiln, odprav żone zoOatało arin 14, listopada b. r. 
przy licznym «spółodziale ludnoś.i Bclenae nabo- 
żeństwo, za staraniom teguż komitetu. 

Pożar w teatrze. W vViiclsim Becskerek 
na Węgrzech wybucuł dbia 14. b. m. pożar w to- 
atrze. lowodem pożaru było, Że w parterze wy- 
wróciła się lampa uafcwwa; wypływzjąva nafta Za- 
paliła Bię » gęsty dym Zuległ calę. Powstał krzyk: 
„giefń, cgich — i kilku ludz: z publicznyści rzue.ło 
się ao ratunku; powstał vgrumay ok. Ludzie + 
gsierji skakali na dół na głowy tych, którzy býli 
sa parterze. Wiele osób poniosło ciężkie rkaleCze 
uia, Teatr w Wielkim Bucskerck jest znuerą I ko- 
ujecznie trzeba go przebu 1ować. 


W Moskwie w mieście tegoż nazwiska, za- 
strzelił Kelang Ilicz Gan.iński rządcę swego dr. 
med. Ezila J.huidta, Niciód, Książę byè rozrzu- 
tuy, Schmidt Gzywił MU nytnówki, Wreszcie uzyskał 
ou żony księcia niovgratmczuns ptłnomosnistwo dv 
zarządn dər, To skiouiłu Księcia do zamordowania 
swego pleuipetanta. 

Nowomodne oświadczyny. Panna Ludwika 
Granier, znana W raryżu artystka dramatyczna, 0- 
trzymała w tych dniach list miłosny, któ:y poda- 
jewy dosłownie: 

Jesteś piękną — a jam młody, Ubóstwiam 
cię, a ty mug gurdzisz. Czemn? bo puchydzę z 
ludu, bo, jestem prostym stolarzem, tylko siedm 
franków na dzień zarabiającym, gdyż wyzyskn,e 
mnie podły kapitał. Wiuziaiem cię wczoiej o pół: 
nocy, przy wyjścia z teatru, konie uviosły cię 
szybko ku alei de Villiers. kosiadasz tam pała- 
cyk, ty mieszezanko nikczemna — i wstydziłabyś 
się tam przyjąć Ruy-Blas'a stolarzy, zakochanego 
w gwiaździe. Trzy rezy do ciebie pisałem, am 
razu nio dostałem odpowiedzi. Co rano czatuję na 
listonosza, tego wysłańca oporiunizmu ; ma on pxłną 
torbę listów dla mieszczaństna — dla ludu pic, 
Czas jeszcze dla ciebie powiótić z tej drogi, po- 
prawić się, posłuchać wienkiego głosu ludowej mi- 
tości, która Ostrzega cię po:az ostatzi, 

Ludowi się już znudziło patrzeć jak mieszcza- 
nin zabiera na swój mouopoi naj ięk.iejsze ak- 
torki taryża, Podniosłem wczoraj tę kwestjy przed 
trybunałem najwyższym, którego posiedzenia od- 
bywają się w piwnicy ua przedmieściu św. Antoniego. 
Zemsta nie śpi, ale, ponieważ cię kocham, chciai- 
bym cię uchronić od śmierci uieu.iknionej. Juuo, 
po wyjścia z teątru, naaj się do Buttes-Chaumont, 
aloo, wracejąc do swego pałacu, znajdziesz tam 
same popioły i gruzy. 

Miłość — albo dynamit, Wybieraj! 

Podobno piękna artysika z awojga złego — 
wybrała nie, 

Konkurs. Komitet wiodeńeki, kierujący nro- 
czykteświą Ouchudu odsieczy 1688 r., ogłuma d, lgu 
graria KoDKUKE NA Utwór gueulvzay, luiowy, roz 
giywejący wię ma tlo wypadaôy pawigunego 1040 
Nagroug Stauowić ma 300 duaztów. Termo Macy: 
iBuia prac 5 miesięczny. ; 

Wzrost samobójstw. We Francji w r. 1826 
zaszło 1739 wypuukow samobójstw; oa r. Lubl du 
1850 było rocauie d.tdnio 3689, wizo l amobójta 
przyradał na 9833 miesskańuów ; od r. L880 wy” 
pude diedunie rocznie 6500, więc l samotójua prsy- 
pada już tylko na 5060 miuszkańzów, 

Z Sersjewa donoszą, że z powodu wzma- 
gającego aię w poriata.h *krozvr i Bugogno rez 
pójnietea, został tem ząd doraźuy ogłowzowy. Za 
njęcie dy.0.h wajniebewpi„czmejszgch rozbójników 
wyzcaczono po BU dukstów nagrody. 


m 


— 


— 


Gaspocarstws, przemysł | hande 


Sprawozdanie s wslnego zgromadzenia To 
warzystw» guspuuarskiego Gddziatu 1uięcko-gióda 
eklegu, które v.byto w Rudkach dnia 11. listoza- 
da 1882. 

ww obecności 41 członków zagaił posiedzenie 
zasiępea prezesa p. Albia Rezski wykazoją: czyn 
„oBuł Rstępującej właświa Rady oudziału, a miaxo- 
sicie: Staraniem Racy pomnużo.0 Bubwencjonuwa- 
uo atacje bnjeków «uo liczby 22, Wprowsużono pre- 
«lowauie byauła włościań:kiego, które jaż okazuje 
dobroczynus keżultaty. Otworzoso zarodową oborę 
pydła niziunęgo w Stojańcach, a stację egierów w 
Szaszerowicach, Ogłaszuno członkom, 60 n którego 
m.ż.a nabyć Z pruunkió + rolnych luv byłe. Raca 
sprowadzała nusioua rudlia pastewzych dla człón 
ków. Raca staiała się wyjednać u rzącn fabryk«- 
cję i sprze.aż B.li byulęcej, lecz bezskutecznie, co 
się drinnem wydać musi każdemu, który wie, že 
rząd d»je subwencje na puduiesienie ch wu vy ła, 


a odmawia soli, której użycie właśnie stanowczo 
wpływa na podniesienie chowu bydła. 

Takie były czynnosci usiępującej Ridy, a przy 
dzisiejszych wyborach radzi mowca kisrować się 
tem, by takich ludzi wybierać, którzy dali dowody 
przychylności dla instytucji, bo praca w tokarzy- 
stwach, jaka ona jest, jest pracą naiolową, ona 
bowiem jest środkiem tylko do celu, który w ser- 
càch nas wszystkich jest wyryty. 

Naetępule wybrano komisję do wsżsnia zawar- 
tości skrobi w kartoflach i komisję do skentra ka- 
sy. Wreszcie żarządzono wybory nowej Rady. Na 
prezesa »ybrany przez sklamację p. Henryk Jan- 
ko, taksamo na zzstępcę prezesa p. Albia Rsyski. 
Na członków Rady wybreni pp. Matczyński Kon- 
stanty, Śmiałowski Bolesław, Zawidowski Wełzs- 
maun Eixard, Zawiecwski Weissmann Stan'sław, 
Gurrki Belesław, Józef Girowski, Maurycy Moch- 
nacki, A' am Noel, Brensr Jan. 

Z porzątku dziennego nastąpiło premiowania 
sing i robotników gospodarczych. Po stagowrej 
przemowie ks, Łazarkiewieza, rozdał zastępca pre- 
zasa nagrody dwom słogom po 6 zł. i trzem robo- 
tnikom po 8 zł. 

Ułatwiwszy się ze swoją praca, zdała sprawc- 
zdanie komisja skentrująca z rachunków oddziała i 
wniosła o udzielenie absolntorjnm katjerowi, który 
wniosek przyjęto, 

P. przewodnicząsy zarząiził wybór dolegatów 
na walce zgromadzenie w lutym 1883 roku we 
Lwowie cdbyć się mające, Wybrano pp. Agopsowi 
Gua, Mochrackiego, Noela, (Qurakiego B.lesława, 
Giror skiego Józefa, S ałałowskiego Bolesława i An- 
toniego 'Staukiewicza ; na zastępeów pp.: Zawidow- 
skiege Woissmanna Stanislawa i ka, kanonika Mi- 
chała Kamińskiego. 

Następnie udalo się zebrania na pole, gdzie 
wdbywano próżę kartifiieki z f.bryki Schatlelwor= 
tha. Ponieważ na ten cel kart:fla były nmyślale 
zags dzoro, więc próba wypadła bardzo dobrze. 
Właścici.] kartofiwki p. Mochsacki dał do niej 
objaśrienia. Sm Byrowadził ją w październiku i 
na krótkim doju, kiacy |uszezano ją dopiero oko- 
ło 9tej godziny wybierało za nią 20 robotników po 
9 korey dzieunie. Oprócz nich potrzeba do obaługi 
kart: rki 6 koni i dwóch ludzi do prowadzenia 
jej, przy nawracznin trzeba ją zanogłć. Na noc mu- 
siał w polu ją zostawiać i dawać do niej wzrto- 
wnika. 

P. Stankiewicz, któsy ma taką kartoflirkę od 
lat kilka, twierdzi, iż można jej używać tylko na 
polu snshem i niezachwaszczonem, bo gdy jest za- 
chwaszczone, to sią bardzo pręuko zanieczyszcza, 

W tym czasie komisja wsźzła katcfla i kie- 
dy zebranie znowa do sąli Rady powiatowej po- 
wróciło, cgłosiła komisja reltat następniący co do 
z.waittści skrobi. Z Mokrzan Wielkich dały kar- 
tofis bialo 151, —- cebulki Itzkany 154, — bel- 
gijskie żółte 147, — belgijskie opazowe 18:5, — 
a Michałewie cebulki 17:7, — Z Pawłosiowa ce: 
bulki czeskie 166, z Twiotdzy różowe cebniki 14.7, 
białe «merykańskie 185, — cebulki zwykłe 19'3,— 
biała cebulki amerykańskie 17:5, — z Zawidowie 
różowe cebnlki 164, — białe amerykańskie 17 7, 
ze Stojaniec cebulki 17:56, — z Dołttmościsk biało 
amerykańskie uiżej 12. 

Następnie zdawał spiawę p, Józef Gizowski z 
wypasu bydła kartofiami, powołując się za broszu: 
rę, którą w tym przeamiocie wyuała spółka rclni- 
cza Tarnopolska. Wykażając szożtgółowo, ile miał 
zy ku, przyszedł do rezultatu, że tę próbę odbył 
u korzyścią, Radzi tylko, aby na wypas Lie sta- 
wiać bydła całkiem chudego i aby wypas sam Lie 
trwał cłażej nad 8 tygodni, 

Po przeprowadzonej w tym przedmiocie dy- 
skusji zgodzono się na to,. Że najlepiej się tuczy 
bydło strowemi siekanemi Kartoflami i lepiej od- 
powie, jeżeli się przeprowadzi w jaknajkrótszym 
czasie to jest w 6 do 8 tygodniach, dla tego nie 
można stawiać na wypas bydła zbyt schndzonago. 
Ten sposób wypasu byiby wtenczas tylko do zale- 
caria, kiedy ziem iaki w uiskiej są cenie. 

t. Bolesław Śmiałowski odczytał z „Ziemia- 
nina“ ustęp, w którym jest wzmianka, że a p. 
Łąckiego w poznafńiskiem robiono rozbiór ziemnia- 
nów i okazało się, iż najwięcej skrobi zawierają 
Retzkenfiurbal. Dla tego uchwaliło zebranie ten 
gatunok od p. Łąckiego sprowadzić, 

Z porządku aziennego zduwał sprawę p. Za 
widowski Waissmann Stanisław z projaśt«wanegc 
nowego regulaminu przy sprzedaży bydła opaso. 
wege w Wi.dmu. Poduosi dobre strony regula- 
mina, miazowicie, że bydło sprzedawana będzie na 
żywą wagę; że jeżeli przez 14 gvdzin byało nie 
było karmione, nie będzie strącana dyfere.cja; że 
będzie zaprowadzona kusą targowa, któ.a będzie 
wypłacać natychmiast. Także nowy regulamin nor- 
muje stosunek zgentów do produceutów. Zdaje się, 
go znown ścentrali<owanie wBZzystkich targów wis- 
duńskich i przedmiejskich razem 1 sprzeda: bitego 
mięsa, będzie korzystną ela kupców, bo będą mo- 
gli ceny obniżać. 

b. M.tczyński wyjaśnia w jaki sposób cszu- 
kują haudłar.e, przy nebywaniu bydła, 

P. Mvchnacki twierdzi, że nowy regulamia le- 
pszy, bo przeciw niemu kupcy i rzeźnicy petycju- 
nują, a za nim Tonarzystwa gospodą:cze. 

Sprawo.aanie p. Zawidowskiego przyjęto bez 
a.hwały do wiadomości. 


Na wniosek p. Zbrożka by nchsalić na rzecz 
wdowy po Karolu Miarce z fanduszów oddziału 
subwencję, nuhwalono 25 zł, a na wniosek p. Stan- 
kiewicza zmaządzon» składkę która przyniosła 35 
zł, razem 6U zi. (Składka ta wyk»zana była w 
nr, 264 „azey Nar.) 

Następnie ua Wniosek p. Zbrożka uchwalono, 
aby R.da oadziałn porozumiała się z Towarzy- 
stnem haudla skór w Radsach, by także sprze- 
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daż żelaza m siebie otworzyło. Bliższe szczegóły 
ma omówić Rada z Towarzystwem, i zdać sprawę 
na najbliższem posiedzenin oddziału. 

Wieszcie zakończono zebranie 
fantów. 


losowaniem 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ | 


Do London central Newa donoszą z Paryża, 
że JuljusząGrevg, prezydekt rzeczyposzolitej fran- 
enzkiej, złoży wkrót:e swój urząd i e:faie się 
do życia prywatuego. Podobno wymaga tego 
jego mocno nadwyrężone zdrowie. Obóz repu 
blikański postawi jazo kandydatów do prezy- 
dentnrr, Gambettą, jem. Chanzy i Brissona, te- 
razalejszeg» marszałka Izby. Obóz zaś monar- 
chiezny forytuje księcia Roberta Orleańskiego. 

W Wiedniu utrzymują, że między Anglią a 
Francją stosnaki z powodu sprawy egipskiej na 
prężzją się coraz bardziej i że podjęte otecnie 
przez Anglią zbrojenia się morskie na wielką 
skalę są robione w celu przygotowania się do 
eweniutlnej wejny z Francją. 

* 


Də Denische Zig. donoszą z Petersburga, że 
wszystkie pogłoski o ustąpieni n Tołstoja a przyj 
ścin do stern Wałujewa;są nic nie warte. 


Petersburg d. 20. listopada. (Pryw.) Wszyst- 
kie porty swoje w Krymie uzbraja Moskwa w 
torpedy. W warstatach morskich w S»bastopolu 
zł Moskwa dwa a w Nikołajewie cztery mo- 
„ Wiedeń d. 20. listopada. We wszystkich sto- 
licach prowincjonzlnych odbyły się wexoraj ga- 
bożeństwa na imieniny cesarzowej. 

„Wiedeń d. 20. listopada. W odpowiedzi na 
wzniesione na ostatniem posiedzeniu delegacji 
przedlitawskiej gratulacje dla cesarzowej, otrzy- 
mał wczoraj prezydent jej dr. Smolka telegram 
cd cchmistrzą dworu cesarzowej, hr. Nopczy te- 
legram, że cesarzowa raczyła przyjąć lojalne 
gratulacje delegacji, i każe za nie przesłać mi- 
łościwe podziękowanie cesarskie. 

Wiedsń d. 20. listopada. Wczoraj rano od- 
było się we wszystkich kościołach uroczyste na- 
bożeństwo z powodu imienin cesarzowej ; obecne 
były reprezentacje dzielnic i młodzież szkolna. 
W katedrze celebrował arcybiskup. 

Budapeszt d. 20 listopada. Wczoraj w po- 
łudnie odbyło się ostatnie posiedzenie d:legacji 
węgierskiej. Minister Kallay złożył od króla u- 
znanie pras delegacji. Prezydent delegacji o- 
świadczył, że nabyła przekonania, iż rząd na 
zerjo stara się utrzymać serdeczne st.sunki z 
zagranicą, tudzież, «e nowa organizacja wojsko- 
wa spotęguje zbrojność monarchii; wreszcie, że 
zupełne niemal przywrócenie spokoju w okkup:- 
wanych krajach pozwoli wycofać ztemtąd część 
wojska a koszta admiaistracyjae r. 1833 będą 
z wiasnych dochudów tých krajów pcktyie, Po- 
tem wśród okrzyków ua cześć cesarza zamkuię 
to sesję. 

Paryż d. 20. listopada. Wezoraj aresztowa- 
no w Lugdanie 25 indywiduów, między (emi 
trzech cadzoziemiów. Należą do międzynarodo= 
wegu spisku, którego celem zaprzestanie pracy, 
i zniesienie własności i swojszczyzny. 


Przyjechali sia 20. listopada 1882. 

Hotel ZORZA: A. hr. Łaś z Bortkowa. M. 
Marynowski z Tyniowic. A. Aiłamowski z Dzoho- 
wyża. K. Ronchetti z Wiednia. 

Hotel EUROPEJSEI : E. br, Hagen z Wil- 
kich 6:z. A. Jaknbowiez z Bukowin;. M. Felgen- 
bauer z Wieduja, M. Missberger z Mikuliniec. F. 
Patzl z Karlsbado, 

Betel LANGA : B. Dlazoszawski z Krystyne- 
pole. J. Frenkel z Koviaszkona, O. Müt; z Prze- 
m; ála, 

Hotel ANGIELSKI: A. Wilczyński z Strzał- 
tows. J, Makowicz z Uherska. TY. Koczanowicz 
z Mo szyna, Dr. T, Niementowski z Zsławi. W. 
R:ejiński ze /łobowa, 

Hatel WARSZAWSKI: S. Piegłowtki z Po- 
dola rr, KH. Fabiański z Milatyna. F. Sietwicki 
z Koszyc. 


BĘ" Dochód z dzisiejszego swego benefisu 
przeznaczył pan Władysław Wolańśki na 
rzecz pomnika dla ś. p. Stanisława Do- 
urzańskiego. "TRE 

fiomitet. 


Teatr hr, Skarbka. 


Z PODWOŁÓCZYNK : na dworzec w Podzamczu © godzi- 
mie 3 min, 18 rane i o godz. 8 min. K6 popołudniu 
pocięg misrzany. 

Z PODWOŁOCZYBE: na dworzeo pory lwowzki o go- 
gminie 10 min 80 wieczór pocłąg pospieszny, O go- 
dsinio 5 miu. 50 reno pocięg osobowy, o godzirie 4 
mis 78 po posudniu pocięg mięrzany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Bótyj, raso 6 godzinie @ mi- 
mat 26, wieczór n gody. 8 min. 20. 

Odehodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godsizie 10 min. 50 przed półnosą 
pociąg pospieszny ; o godzinie 4 min. 53 rano pociąg 
osobowy, © godsłizie 5 minut 8 pu południu pociąg 
więrzony. 

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 50 rano pociąg 
pospietsny, © gedsinie 12 minnt 10 rano pesişg mię- 
3.27, O 11 minut 10 w ocy pociąg mięszany. 

DOPODWOŁOCZYBE: z główiego dworsa, o godzirie 3 
rano pocięg pospieszny, o godzinie 13 minat 0 po 
poładnie pociąg mięszany, e godsinis 10 mizat 81 
a ae Sag mięszany. 

DO BTAN:BŁAWOWA!: na Biryj, rano o godzinio 7 mi- 

st 4k 


mut 5, wieczór c godzinie 5 minut 
ILWGW, z «zby kanilowej, 20 listopada. 
Ako:t6 za sztuką 
ikoz kup bieżącego: 
Kolei galio Kzrolz Laćwika . 1058 -- 5iu 
„ |wowsko Czerniow -Jsssk. 185010 
Banku kypot, galie po BUG zr. 305 — 308 
kredyt. gaiie po kec sir 947 -- GRĄ 
NM Listy zaciawne sa L£ zi. 
(kez kup. małązego). 


Tow kred. gale. 5 pret. w. a. . 978) 99 - 
u rw ” alo :20 25 91 46 
gz Vi 4 Ò ,  okrós 47 £0 ty - 
©) cę » h 39 . 8; "4 E8 25 

Banku hyp. gźlic. 6 pret. 101 — 168 - 

3 n [| am 20 l. P- 100 60 181 70 

Galia. Zaz} bred: włośe. 6 pet. 1050 2 

nw w D p £4 — 550 
lè Listy dłużne sa 10 słr 

Q;óroge rolnicz kred. Zakiada 
dla Galicii i Bukowiny € prot — — . 

„ IW. Gbligi sa 100 zi 

Indemnizecyjne galicyjskie 18 30 160 — 


Obligacje komun. Zakł. kr wł 65), 100 — 151 50 
Pełyczka kraj. z r. 1875 po 6', i01 -— 192 £0 


Losy missta Mrakóra  , „ 1860 £1 60 
w  „  Błanisławowa + 2350 3580 
V Bozezty. 
Duket kolendaraki ; « MÓS EB 65 
s 6eBzrehi . 557 el 
Nzpoleondor à : 94: GSi 
Piźiszyerjał rosyjski . . 9323 2E3 
Rukel rosyjski srebrny |. > 1082 7! SZ 
i i pspisrowy . - PI7 bogi 
OG marek niemieckich , +. 5S 25 #8 80 
Srebro . c ©. — za 


%<zupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDENSKTIEJ. 


Wiedeń d. 20. Listopada 1882 
godzina 1. minut 45 popyłudniu. 
Losy kredytowe 174. — Węgier, kred, ak. 281, — 


Anglo-Anustr. 119.50 Unionsbank 114.10 
Kolej Kar. Lud. 307.50 Nordbahn 270.25 
Kolej połud, 136.50 Kolej Alföld. 167.— 
Kolej Elżbiety 208.59 Kolej Lw,-czer 167.— 
Węg. Nordostb. 159.— Wied, Comuna. 123 75 
Weg. obl. p. w zł. 94.50 Weg. kolej zacl. 163.50 
Kolej siedmiog. 108.75 Losy tureckieh. —,— 
Renta węg. 6° =.— Bankverein 110.30 
Roa, rubel pap. 1.18.— Losy węgier. 116.50 


Galic. indemniz. 98.50 Marki niemieckie —, — 
Usposobienie: spokojne. 


Wiedszń, ż0 listopada 1883 
godzius 16 min. 40 przed zołudniem 
Akcje kred 239,— Auglo-austrj, 1185) 
z clei Kar -Lud. 30423 Koluj Połudn. 136 — 
Uniopsbank 113 25 Żapdleondor 0.48, 


Gzy,6 banke. 1.38'/, Uxposobienie mdłe 
Eeriin, 18 listopada 

| godzine 5 minut 35 po południu 

*esyje. kark 251. Akcje kredyt  504.-- 

Lozbł ady 235. - Galicyjskie 182.30 

491 »Mvmaż, - KBL. bank 170.30 


anie, które sobie życzą 

uczyć się kroju sukien, 
albo dać suknie do roboty, zechcą łaskawie 
udać się z zaufaniem do 


FPawłowskiej, 
ul. Kopernika, 1. 9, schody drazie. 


a AE 

Album mebli, oce wew dogo 

kich stanów, z 900 ilustracjami wraz z cennikiem zł. 150, 
franco do nabycia u 

J.Q &L Fr nwi we Wiednia, II, Obr. D 

91—10 w pobliżu Schóllerhof. „OMA b 


Najobfitszy wybór gotowych mebli, rzetelnej, taniej 
eleganckiej roboty. 


ha | ~a STS LELANA 
p-niedziułek dnia 20, listopada 1889 roku „jj SĘ OS >| "B3$4 T 
Benifis Władysława Wolańskiego TEE 
l "go. © 0285550560 TP m 
iew zakochany TA SLSSzZEŻEBZAŃA 
K e ca e ao g a W 
emecją w 5. aktach Ponsarda, Z — ožas BEES og eie 
DONERTE E EN EEANN NaS 8 :eui H a JE ż $ Ep 
A RZA" | 
FOCIĄGI KOLEJOWE SEKE CEEFIATILIE 
pedlug zegara lwowskiego T <> EEIEIEE 
k? vzg A 0%A: ca b a © w 
2 KRAKOWA: o godz © mie 40 reno esiąg spieszą; Ę a>» sB zŁESĘŻĘCO 
o godxiuje ta. 37 wi p Tr ge EEPICŁ I 
) g ni p. 1a wieczór poo gg Osobowy, 0 ge 25 ER) CJE aig > 4 m '3 
a Jeri. pyty. METNE 
A | o gosie 10 min. 0 wi £ = 2 m = 
yorvicemy; o gods, í min, 5 rano RR y = EE KEK 
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Poszukuje 


ekonoma 


do zarządu jednym folwarkiem ka= 
wałera, rutynowanego 
zawodzie, 
i uczciwego człowieka. 


Przeciw odmrożeniu 


najlepszym środkiem odszczsgólniona na 
wystawie lekarskiej 


| Maść sybirska 


BĘ aptekarza i chemika A. Mura'-le. 


NAUCZYCIEL 


àla ucznia do II. klasy łacińskiej, 
który ukończył przynajmniej 1V. ła- 
cińską klasę z dobrym postępem, 
znajdzie umieszczenie. Świadectwa są 
pożądane, — Bliższą wiadomość n- 
dzieli apteka w Potoku złotym. 


Prawdziwa wina węojerskia 


wysyłam za pobraniem lub gotówką. Be- 
czułka pocztowa 4 litrowa białego wina 
stołowego franco 2 złr. 10 ct. — Be- 
czułka pocztowa 4 lit. ezerwoncgo 
wina franc» 2 złr. 80 et. — beczułka 
4 lit. wina deserowego słodkiego 


J. Watz © Cmp  Worschetz, 


Subjekt handlowy 


kawaler lat 25 r. k. pracujac przez 1l0ci 


dE. DT. BP mó m 
Skład materjałów aptecznych ' 


Adolfa Inlendera 
W BRODACH 


p>leca r: 
dla właścicieli gorzelni 


anyż płaski 


-=n jako praktykant a w następnym czasi 
W SWOIM jako 'azy nadzorujący subjekt przez c 
przedewszystkiem prawego otrzymał chlubne świad:ctwo, poszukuj 
¿996 3—9 posady od 1. gruduia b. r. 


łoik b50 ct. 


Dottać można prawie we wszystkich 


letni czas w główniejszem mieście Galicji 
zachodniej w  pierwszorzędnym handlu 


Adres Karol 


Obwieszczenie. 


Podpisany opiekun małoletnich 
spadkobierców po Bogdanie Gabryelu 
Yrunkule i zarządca majątkn spadko- 
wego, zamierza wydzierzawić do spad- 
ku należący, na Bnkowinie nad rzeką 
Suczawą w pobliskości stacji kolei 
„Hatna* położony majątek Meret- 


o 


e 
0 
e 


, A” aptekach 42 1 6 365 1—5 MEN 4311 3 y Zgłosić się do Pobereża , poczta Sz adrowski Skawina. 4006 3 8 

w najlepszym gatunku i j _——Jezupol. 

je p aj Handel towarów „kolonialnych = Ë SS T ep mna 
St. Markiowicze | e Lilionese, 7 


LA węłniane,$ 
flanelkowe, 
włócekowe i prawdziwe Hi-R 
manlnja, 40:5 2-7] 


i ; Flanelkę kolorową i białą, 


różnej szeroko ści, 


tyczny środuk piękności, 
staży do pozbycia się 
wszelkich nieczystości na 
skórnych, Flakon 3 marki, 


poleca i rozseła 3 
posiadający długoletnią praktykę w w doborowych , gatunkach 


zawodzie nauczycielskim, a przede 


= pół fiak. 150. 3939 1 4 
Jedynie prawdziwa we Lwowie 


ra 


m|zey, z wyjątkiem do tegoż należące- 


go lasu, składający się z obszaru o- 
koło 1106 morgów wraz z prawem 
prop'nacji, młynem, budynkami mie- 
szkalnemi i gospodarskiemi na prze- 
ciąg 6 lat, od 1. maja 1883 począ- 
wszy. Dzierzawcy oddany zostanie o0- 


wszystkien. umiejący prawdziwie po 
rodzicielsku, z całą sumiennością ko- 
nieczną temu zawodowi zaopiekować 
się powierzoną mu dziatwa, poszukuje 
miejsca na wsi lub w mieście. 
Przygotowywać może przez całe 
gimnazjum, jakoteż udzielać począt- 
ków języka francuskiego, 4028 1—2 


„TRIUMPH”'. Pat. skrzynka. do 
krajania buraków 4 korzeni. ma 

Kilkakrotnie premiowana, Ceylon plantacyjna br.dbr. 

wsschcstr nuie nztana ja-|., m  gruboziarnista 

ko nieprzewyższena, do |Mokka arabska Ima 

starcza 7 0— 2500 kilojJawa żółta 

grubszych Inb mniejezycb| n, Złotawa 

płstków, w o. k. oprz [Ceylon perłowa | 

faoryce msszyn Krang|Jemajka plantacyjna. 

& Co. we WIEDNIU St. Jago di Cuba najprz. 
A Wabring, a to Nr. I. (rucł ; 

za pomocą rąk) :ł. 45, Nr. II. (ruch z» |cennik 

pomocą siły) zł 50. 2724 1—5 


Rio pospolita żółta kilo zł. 
Santos żółta czysta 

„ zielona n turalna 
Colomba żółta dobra 
Domingo biała „ 
Portorico zielonawa dbr. 
Malabar zielona dobra 
Laguayra gruboziarnista 
Kuba zielona Ima 


| LIEAJJEJEJCE EJCEJEJ 


A pd e R A A AŻ p pa b 6 m HE 6 — 


suuui I si duwuwIi 1 


n 
Inne towary kolonialne najtaniej; 
i poseła na żądanie. 


`, 
| i niezawodnej 


boz żadnych innych 


CHOC 


Ogloszenie licytacji. 


dyne, któ eczy 


v, 


Lwowie w aprekach 


p. Krzyżanowskiego [obok Bzygidek]j, Mikołasoha i Z. 
kora; w Krakowia u 


kro 


C. k. uprz. galic. akcyjny Założona w roku 


BANK HIPOTECZNY 


we Lwowie, 


TE, dać 


zł Wo Nz No Nz z 


BiT 


podaje do powszechnej wiadomości, że zapadłe a z dniem 31. 
sierpnia 1882 r. nieprolongowane i niewykupione 


zastawy w kasie zaliczkowej 


mianowicie : 
papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro itd. 


dnia 5 i 6. grudnia 188%, 
o godz. 9'/, przei południem w obec c. k notarjusza 
przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za go- 
towiznę sprzedane będą. 


Licytacja odbędzie się w gmachu Banku hipotecznego pod 
nr. 15 plac Halicki w lokalu na ten cel urządzonym w podwó- 
3748 1—' 


>.> 


Filia we WiEDNIU 


wszystkich znaczniejszych handlach korzennych. 


a= 


ywe ryby. 
W KLIMKOWCACH jest w sadzawkach kilkadziesiąt ce- 


4 |tnarów rozmaitych ryb mianowicie: szczupaków, linów, okoni, 
.|ksrasi i płocic hurtownie do sprzedania. 4047 1—3 


m | >.<, W TT WDT 


Dyrekcja. 
, poczta i stacja kolei Karola Ludwika Podwołoczyska. 
QC"OL 


> 


s 


Jeneralne przedsiębiorstwo budowy 


kolei J arosławsko-Sokalskiej| 


rozpisuje niniejszem 
LICYTACJE OFERTOWA 
na rozwóz żelaznych materjalów torowych, jakoteż ý 


żelaznych konstrukcyi mostowych i cementu. 


- Ogólna. cyfra rozwozu wynosi 546,396 tonn kilometrów, z któ- ğ 
| rych przypada na materjaly torowe 505,882 tonn kilm, na Żelazne | 
konstrukcje 14005 tonn kilm, a na cement 26,449 tonn kilometrów. | 
} Rozwóz uskuteczniać się będzie po części ze Lwowa, po cześci p 
| z Jarosławia. ' 
Tylko oferty na calość rozwozu brzmiące — i nie pauszalne p 
będą uwzględniane. 
Wadjum ofertowe wynosi 3500 złr. a. w. Ą 
7 Termin ostateczny do wnoszenia ofert u podpisanej dyrekcji w$ 
f Jaroslawiu ustanawia się na 27. listopada, w którym to dniu$ 
i nastąpi otwarcie ofert. : 
; Bliższe szczególy i warunki tego rozwozu dotyczące, przeglą- | 
jdnąć można każdego czasu w Jarosławiu. 


Jarosław. dnia 15. listopada 1882. 
Dyrekcja 


jeneralnego przedsiębiorstwa budowy 
KOLEJI JAROSŁAWSKO-SOKALSKIEJ. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


k 


ib... e ccusia b 
| Barchan "era" | 


oz WEŃ 


B| c 


Rdza drn das 


Bj $ z włóczki i sukienne, 


|; Handel płócien, bielizny sto- | 
f | rowej i towarów mieszanych g 


| | KOWALSKIi MEYERĘ 


zprycowane i 
hygieniczne p 


skuteczności ze |} 
e m a na Ogaj, je: | 5 
lekarstw. Znajduje się we wszystkich apte-|§ 
kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p J. Ferrć aptekarza, 102, ulica Biona a nę $ 
uc. |y 


rauozş áskiogo i Redyka; w Czorniowsach u Golichowskiego.|R 


I. Am Hof Nr. 3. Bł 


Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we $ 1 


Bliższa warunki udzieli „Zarząd dóbr Klinkowce* ostatniaj$ 


becny zasiew jesienny, a ewentualnie 
nawet w majątku znajdujący się in- 
wentarz (fundus instrnetus) pod ko- 
rzystnemi warunkami.--Mający chęć 
zadzierzawienia powyższy majątek, 
mogą o bliższych warunkach dowie- 
dzieć się u podpisanego, lub w kan: 
celarji adwokata dr. Finklera w Su- 

Czawie 8964 3—3 
Scherboutz dnia 3. listopada 1882. 
Michał br. Kapri. 


- Zatwardzenia 


zapobiega się i leczy przes użycie 
VI. Moicerstr. 71. | Pigułek roślinnych GAUVAINA 


+: „| Przepisywane przez iekarzy francuskich 
Pray cenniki. gre i zagranicznych od lat 40 SRA z wiel- 
33 3 kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
[wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięcia 
zg ari kolek i mogą się używać jako środek 
fą|orzeźwiający, oczyszczająvy krew lub spra- 
jjiwiający przeczyszczenie. Metody użycia w 
§ polskim języku W Paryżu p. Behaut, rue 
ASt. Quentin, 24. Wymegać należy, aby 
M pigułki Cauvaina znajdowały się ws flako- 
iQ nikach, włożonych w pude kartoncwe, 
ażeby na każeej pigułce znajdował się na- 
|pis „CAUVAINE, :0i17 34—? 
JW Paryżu p. Dohaut, Hanb. rue St, Denis. 
„| Dostać można we Lwowie w apiece 
| p. re: żanownakiego obok Brygidek, 
kpr. K. Miuołancha i Z. kHtuckera; 
jw Krakowie w aptekach: p. W. Redy- 
jcza; w Poznaniu w apt, dr. Mankiewi- 
jka ;w Brodach w apt. pp. M. Kullak 
| Franzosa. 


w aptece Jakóba Beisera. 


karpetki i poń- $ P; , najwyborniejszy oryg: 
Pończochy, semei i eż, | Pierwszy i majwyborniejany «oryg 


ainy wyrób e. k. uprz. 
w różnych kolorach, wełniane iK PTZ pr 


włóczkowe, kafta iki, spodenki, ka- | p | e i 0 W 


$ mizelki, spodnice, kamasze, miteńki $ 
do regulowania i 
napeiniania 


R. Geburth 


o. k. nadw. maszynisty 
Bą do nabycia 


we Wiedniu, 


Oachemiry, Tybety, Terna, Atro- R 
va, Pikę i Ryps czysto wełniane, Ę 
czarne i w kolorach, — poleca $ 

w w elkim wyborze, w najprzed- © 
niejszych gatunkach, | 

Ji z} sumienną cenę pod gwaranoją E 


Rynek, liczba 26. j 


L 
Sri CY sd 


>), TEEN 


Ces. król. uprzyw. 2076 6—1 


- fabeyka pieców do regnlowania | napalniania 


„i kuchen oszczędności 
JOZEKA VICTORIAN 


we Wiednia, IV, Grasse 
Neugasse. nr. 35, 
poleca swoje najlepszej konstruk- 
cji piece do wapeśniania, 
do długiego palenia, zużywające 
gruntownie materjał do opalenia, 
dające przytem przyjemne ciepłó 
z tanim opałem, tudzieź wygodne 
regulowanie pieca. Także kuchnie, 
palowiska do pie zenia pieczyst, 
maszyny Grillarda, do palenia kawy, przenośne palowiska do gotowania 
Są Zawsze w zapasie na składzie. 
Cenniki gratis i iramco, 


Ważne 


dla cierpiących na gościec! 


ED 


„Neuroxylin: 


| 45g! 
21 eE 
przyrządzony przez aptekarza Judjuswza Hlerbnbuny ws Wiedniu 


Ekstrakt roślinny 


Gotąd nieprzewyższony w swej skuteczności przeciw wszelkim objawom 
gośćca 1 reumatyzmu, cierpie- 
niom nerwowym, 


a to: przeciw bolom w twarzy, migrenie, w bio- 
drash [lsehiasj, rwaniu w uszach, reumat. bolu | 
zębów, bolom w krzyżach ś stawach, kurczom, | 
powszechnemu osłabieniu drzeniu, sztywności człon 
ków w skutek długich marszów lub podeszłego wie- 
ku, bolom w zagojonych ranach, porażeniom i t. p. 
Pisma uznania, 
Do pana Juljusza Herbabny, aptekarza we Wiedniu. 
Upraszam ponownie o przysłanie mi faszeczki Newroxylin (opako- 
wanej rcżowo), za co należytość pocztą przekazuję. Przyjm pan zarazem 
moje podziękowanie za ten cudowny Środek, który nietylko bole 
mcjs usunął, lecz dwom innym osobom przyniósł pomoc, która do dzisiaj 
są zdrowe, Polecam ten środek najnsilniei, 
Mauttausen n. Dunajem 2. lipca 1684, Jan Lesctisky, 
c. k. nadstrażnik skarbowy. 


po 8, 10, 12, 14 
do 1 r a. w. 

1 68 7—? 
Centure po 6, 8, 10 do 12°% 

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w oentymetrach: 1. 
| |objętość piersi i grzbietu pod ramionami 
Et wzięta, 2. objętości kibici, 3. objętości 
bioder, 4. długości od miejsca pod ramio- 
nami do kibioi. Miarę należy brać po sukni. 


KING ALFONS 
ogier kasztanowaty po „Cambuscan* 
od „New-Victoria** po „West-Austra- 
lian* od „Calcavella* po „Birdcat- 


WE Aan ‘f cher“ stanowić będzie w Lipnikach 
Neuroxylin siuba sig A ka E lakon m opakowany] Éf po 50 zir. od klaczy i5 złr. na 
1 utr.. mocniejssy gatunek |różowo opak. przeciw gośćcowi, reumatysmo- & IE A. 
wi] I mł. 80 ct., pocztą 10 ct. zn opakowanie. í j Linki pe AAA, 7 PAŁ. GBI 
Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony | miee I 
jest powyższym znakiem ochronnym, urzędownie pro- Ą ABIEŻEE =: 4, | 
tokołowanym. Æ ? Æ! a, 
TE e E Fre 5 s—>1 : ŁEE 
Glówny skład wysyłkowy dla prowincji: $ 2 cTnalt 4 
we Wiedniu, „Apotheke zur B:rmherzigke t* UM ZESO === E A, 
Juljasz Herbabny, Ncubau, Kaiserstrasze 90. "LIKE NSE NEA EG" E 
1 
1 


/ PIGUŁKI BLANGARDA 
używają się przeciw 
chorobom skrofulicznym, 
niedokrwistości, 
słabemu rozwojowi organizma, ete. 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem* Zygm. Rucker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew- 
ski; apt, H. Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, E Keller; w Brzeżanach: Jul. Hausberg; 
w Borszczowie: M. Niemczewski; w Czerniowcach: u Golichow- 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzśniecki apt.; w Gurahumora: E 
Botezat; w Jarosławiu: J. Rohm; w Kimpołung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: H. Nitribit; w Milówce: M. 
Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwołoczyskach: D. Schnei- 
der; w Radcwcu: J. Rosignon; w Radymnie: A. Karpiński; w 
Sadagórze: Rabinowicz, w Sniatynie: F. Niemczewski; w Sucza- 
wie: Ed. Liszka; w Sądowej Wiszni: K. Włodzimirski; w Stani- 


Wymagać należy podpis wynalazcy 
jak obok znajdujący się u spodu na 
etykiecie zielonej, 


Wistrzegać się fałszerstw i 
naśladownictwa. 


Sław wie: A. Beila apt ; w Ustrzykach : J. Riedl; w Żółkeż: w 
s. k. apt. obw. A. Dadlec. 


N A NR a aa CZE M 


Tryjestehska loterja wystawowa. 
Ciagnienie d. 5. słycznia. 


1. Główna wygrana w gotówce zl. 50000 


z 


"| 


zas 


A 


2. Główna wygrana w gotówce "ł 20000 


3. Główna wygrana w gotówce zł. 10000 
e e R E n. | 
dalsj 
K jedng 10000 zł, 4 po 5000 zł, 5 po 3000 zł, 15 po 1000 zł, 30 po 540 zł, 50 po 300 zł, 
50 po 200 zł. 100 po 100 zł., 200 po 50 zł. 542 po 25 zł. razem 


A CA O W S e R O A A 
F |1000 wygranych w ogóle 213.550 zł. | 
men z cz e e 

() Dokładne listy wygranych są we wszystkich miejscach sprzedaży losów do przeglądnienia. 


Cena losu 50 centów. 


= 
E 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


Zamówienia z dołączeniem 15 ct. na wydatki portoriów należy adresować do: 
Lo'terie-Abtheilung der Triester-Austellung 
Piazza Granie Nr. 2, w Tryaście. 8681 1—10 
SaF O przyjęcie losów do sprzedaży należy _ się udawać bezzwłocznie pod powyższym adresem. "AN 8 


Losy są do nabycia we LWOWIE w gal. Rustykalnym banku kredytowym, tudzież w Zakładzie 
kredytowym ziemskim dla Galicji i Bukowiny. 
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EL JC ME die NL ALL DIL NL 2 
(OE EIE HE HC HC 4 HE >< HP 


Wz TW zz TWA ZO WA zz WA zz WZT EA zg U 
PES ICIC 6.3 E a HC I 
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Z drukarni „Gazety Narodowej.“ 


